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Polityka nienawiści 

ri „Niechrześcijańską jest polityka, jeżeli po- 
sługuje się kłamsiwami i oszczerstwami, jeżeli 
| szerzy pogardę i n'cnawiść do innych ludzi i 
“v, pią stanów, tudzież działa na ich szkodę. Wolno 
j nam upomnieć się o swcje prawa, wolno nietyl- 
ko w sądzie, ale i w sejmie dochodzić swojej 
krzywdy, nie wolno jednak bliźniego mieć w 
nienawiści, bo i w polityce obowiązuje przyka- 
zanie boskie miłości bliźniego*. 

ar Te słowa przestrogi i nauki wystosował do 
ludu ks. biskup tarnowski w swym ostatnim li- 
ście pasterskim, w którym zakazał czytania pism 
wydawanych przez socjalistów i ludowców. Mo- 
żeny Lbolewać nad tem, że czcigodny pasterz 
jednym zakazem objął prasę socjalistyczną i ra- 
dykalną — ludową, nie możemy się temu dzi- 
wić. Niestety! Metoda używana przez ludow- 
ców zbyt często była rapożyczana oů socjali- 
stów, a przywódcy ludowego ruchu, zbyt łatwo 
przyjaźnili się z żydowsko-socjalistycznym obo- 
em. 

Pojmujemy zupełnie rozdraźnienie wywołane 
wśród ludn przez wyborcze nadużycia, przez 
jmiektóre niefortunne ustawy uchwalone przez 
większość sejmową, przez nietakt urzędników, 
brak uczucia obywatelskiego u niektórych „ob- 
szarników* wszystko to tłumaczy nawet najra- 
ykalniejszą opozycję przeciwko obecnemn sy- 
stemowi ; nie usprawiedliwia jednak nienawiści, 
tóra się przebija w wydawnictwach ludowego 
stronnictwa, w przemówieniach i działaniu jego 
kierowników. 

Nienawiść nigdy jeszcze niczego nie zkudo- 
wała, soma krytyka nie wystarczy dla programu 
politycznego, wymyślania, a tem bardziej oszczer- 
stwa będą wprawdzie drażniły najniższe instyn- 
kty, ale nie przekcnają nikogo. Tych sposobów 
musi się wyrzec stronnietwo ludowe, musi się 
wyizec jego prasa, która obecnie, — może na- 
wet nie zupełnie świadomie szerzy wśród ludu 
ate i do duchowieństwa i do inteligencji miej- 
wd skiej. À 

A skutki tego postępowania mogą się odbić 
przedewszystkiem na przywódzcach stronnietwa 
i już podczas wyborów w powiecie tarnowskim 
okazało się, że nie są oni panami ludowego ru- 
chu, że nie potrafią nawet przeprowadzić wska- 
zanych kandydatów, gdy ci należą do inteligen- 
cyi. W dalszych następstwach dcjśćbyśmy mogli 
do tego zawstydzejącego wyniku, że w epoce 
kiedy myśl ludzka wytęża się dla zrównania sta- 
i nów, — u nas ten przestarzały i szkodliwy roz- 
dział skrystalizuje się na zawsze... 

Więc słuszne są uwagi księdza biskupa, a 
ludowcy powinni wziąć je do serca i przejąć się 
ich chrześcjańskiem uczuciem. 

Czy tylko lndowcy ? 


— em 


Z dalekiego Wschodu, 


Telegram z Tokio doniósł o rozwiązania Izby 
japońskiej. Powodem nagłego przesilenia jest 
stanowisko krytyczne jakie zajęła Izba wobec 
mowy tronowej. Regd usiłował w mowie trono- 
wej uderzyć w nutę pokojową, natrafił jednak na 
nastrój wprost przeciwny, a uchwalony przez 
Izbę adres zawierał wyraźne wotum nieufności; 
ponieważ Mikado nie chce obecnie rozstawać się 
ze swoimi ministrami, nie pozostawało mu nie 
innego jak tylko odwołać się do wyborców. 

Ten epizod parlamentarny na dalekim Wscho- 
dzie ma znaczenie wstechświatowe. Konvfiikt po- 
między Japonją a Rosją doszedł jaż do tego 
stopnia zaostrzenia, że nadzieja pokojowego roz- 
wikłania jest prawie wykluczona. Przedmiotami 
sporu są Mandżurja i Korea; Rosja zajmując 
Mandżnrję, sadowiąc się w Porcie Artura igro- 
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madząc na wodach oceanu Spokojnego potężną 
flotę, wywołała wśród Japończyków poważne o- 
bawy o ieh przyszłość. Japonja, kraj rozwijają- 
cy się z niewidzianym pośpiechem, który potra- 
fił w przeciągu lat 30 przebyć drogę, którą na- 
rody enropejskie przebywały przez lat trzysta, 
posiada obok swej starożytnej kultury, wszy- 
stkie zapędy, pragnienia i nadzieje lndów pier- 
wotnych. 

Czuje swą siłę i pragnie jej użyć, pragnie 
odegrać rolę pierwszorzędną w koncercie mo- 
carstw neywilizowanych. W swym niemal szalo- 
nym pochodzie naprzód, natrafili Japończycy na 
współzawodnictwo Rosji, która nagle udaremniła 
ich nadzieje rozwojn na stałym lądzie. A to jest 
właśnie programem narodowym i ideałem Ja- 
ponji. Zabór Mandżarji odbiera jej możność za- 
garnięcia wybrzeży tej prowincji, a nadto Rosja 
nie chce się zgcdzić na oddanie Półwyspu koreań- 
skiego pod wyłączny protektorat Japonji. 

W tym stanie rzeczy tylko zbrojne starcie 
może rozstrzygać o przyszłości. Wojna byłaby 
już dawno wybuchła, gdyby obie strony były 
dostatecznie przygotowane. Ale Rosja niema pie- 
niędzy, a Japonja ma za mało okrętów. Ztąd 
pochodzi zwłoka, usprawiedliwiona w dodatku 
przez spóźnioną porą roku. Dopiero wiosna da 
sposobność obu państwom do zmierzenia swoich 
sił na lądzie i morzu. Będzie to starcie pamię- 
tne w dziejach świata, a od wyniku walki zale- 
ży przyszłość Azji — może nawet przyszłość 
świata. 


Baron Chlumecky. 


(Beron Chlumecly jako prezes delegacji anstrjackiej. 

Stsıy, ale jasy. — Typ biurokraty. — Czech i Włoch 

poepołr. — Karjeia urrędowa. — Karjera polityczna. 
Wielki majątek. — Wielkie wpływy). 

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze : 

Prezesem delegacji austrjackiej zostanie — 
nie po raz pierwszy — Jan baron Chlumecky. 

Ten syn zniemczonego Czecha morawskiego 
i matki Włoszki jest już od szeregu lat jednym 
z najbardziej wpływowych polityków w Austrji. 
Ostatniemi laty wpływ jego rósł, potężniał. On 
to brał udział wybitny w obaleniu hrabiego Thu- 
na, on jest ojcem obecnego gabinetu biurokraty- 
cznego, on kieruje z za kulis wszystkiemi spra- 
wami ważnemi polityki wewnętrznej. 

Dobrego wzrostu, trzyma się prosto i chodzi 
żwawo mimo 69 lat. Podbródek wygolony sta- 
rannie. Siwe, niezbyt dlugie faworyty nadają 
ekscelencji piętno typowego binrokraty. Z poza 
szkieł oknlarów złotych przeglądają bystre, prze- 
nikiiwe, policyjne oczy. Ubrany z elegancją do- 
robkiewicza, zawsze w cylindrze, zimą i latem. 

Życie dało ma wszystko, co daje swym wy- 
brańcom: władzę i wielki wpływ na sprawy po- 
lityczne, tytuł i stosunki towarzyskie w kołach, 
niedostępnych dla innych śmiertelników, wreszcie 
ogremny majątek, który zrobił dzięki polityce. 
Jemu samemu w marzeniach — skoro znajdzie 
chwilę czasn wolnego, by pomarzyć o przeszło- 
ści — musi nieraz wszystko to, eo osięgnął, wy- 
dawać się bajką. — Jakaż to bowiem przepaść 
dzieli dzisiejsze jego stanowisko od skromnej po- 
zycji, którą zajmował przed laty czterdziestu! 

Urodził się w Zarze 1834 roku. Ojciec jego 
był jednym z tych Czechów zniemcezonych, któ- 
rych centralizm germanizacyjny wiedeński, Met- 
ternich, Kolowrat i Sedlnitzky roasyłali za pa- 
nowania Franciszka Ii Ferdynanda po całej An- 
strji. Po matce Włoszce wziął dzisiejssy baron 
zdolności dyplomatyczne, zamiłowanie do intry- 
gł politycznej, giętkość, która się równa brako- 
wi charakteru, umiejętność karmienia ludzi obie- 
tnicami, słowem to, co się nazywa według wielu 
sztuką rządzenia. Ojciec, binrokrata przekazał 
mu tradycje austrjackiego stanu urzędniczego, 
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znajomość ścieżek i wejść bocznych tam, gdzie 
nie można dotrzeć praez drzwi główne. 

Uniwersytet skończył Chlumecky w Wiedniu 
i wstąpił do służby sądowej. Koło 1862 r. zna- 
lazł się w Bernie Morawskiem jako zastępca pro- 
kuratora. Tam umiał zjednać sobie protektorów 
i w 1865 r. otrzymał mandat do sejmu Moraw- 
skiego, poczeem w 1867 r. rzucił? służbę rządo- 
wą, ponieważ w 1867 r. wybrano go członkiem 
wydziału krajowego na Morawach. 

Chlumeckego protegował Giskra, także zniem- 
czony Czech, renegat narodowy, burmistrz Ber- 
na, wpływowy poseł i polityk, od gradnia 1867 
r. minister spraw wewnętrznych. Powołał on 
Chlumeskiego do słażby administracyjnej zrazu 
w namiestnictwie morawskiem, potem w mini- 
sterjum. 

Opuścił ten ostatni służbę rządową, gdy przy- 
szedł do steru gabinet Potockiego (kwiecień: 
1870 r.) Niemey morawscy z sejmu wybrali go 
do Izby poselskiej. Chlumecky tutaj poddał się 
pod rozkazy jednego z najprzebieglejszych i mo- 
ralnie najwstrętniejssych biurokratów, Lassera, 
ucznia Bacha, potem ministra w gabinecie Schmer- 
linga. Lasser nie zapomniał o pupilu. Gdy w li- 
stopadzie 1871 r. powstał gabinet Adoifa ks. 
Anersperga, Lasser otrzymał tekę spraw we- 
wnętrznych, a dla Chlumeckiego wyrobił tekę 
rolnictwa. W maju 1875 r. po ustąpieniu dra 
Bauhausa, skompromitowanego w procesie Offen- 
heime, wziął Chlumecky tekę handlu. W sier- 
pniu 1879 r. tuż przed zamianowaniem br. Taaf- 
fego prezesem ministrów, Chlumecky podał się 
do dy misji, 

W październiku 1880 r. wybrany posłem do 
Rady państwa, grał wielką rolę w walkach par- 
lamentarnych Niemców przeciwko gabinetowi hr. 
Taafitego. Równocześnie nie zapominał o „chle- 
bie doczesnym“. Wychowaniee epoki, kiedy to 
mandat poselski wyzyskiwano gwoli zdobywania 
rozmaitych synekur, umiał mnożyć swe dochody 
jako członek rad zarządzających, rozmaitych in- 
stytncyj finansowych. Między innemi został pre- 
zesem rady zarządzającej kolei Południowej. — 
Skupował domy i grunta, którymi spekulował. 
Dzisiaj jest człowiekiem bogatym. 

W 1885 rokn wybrano go drugim, w 1888 
pierwszym wiceprezem, a w 1893 r. prezesem 
Izby poselskiej po Francisku Smolee. Jego stron- 
nieza, często brutalna wobec słabych, uniżona 
wobec silnych metoda kierowania obradami wywo- 
ływała pod owe czasy często oburzenie. 

W 1887 przewodniczył raz pierwszy delega- 
cji austrjackiej, obradującej wtedy w Budape- 
szcie. W 1899 r. otrzymał tytuł barona. W 1897 
roku, powołano go do Izby panów. 

I właśnie od tej chwili, kiedy pozornie 
zszedł z areny czynniejszego życia politycznego, 
zaczął grać za kulisami wielką rolę. Pomógł mu 
do tego fakt, iż znał się doskonale z Szellem, 
kiedy tenże był ministrem handlu dla Węgrzech 
w gabinecie Kolomana Tiszy. Razem z Szellem 
pracował Chlumecky nad przywróceniem w Au- 
strji hegemonji niemieckiej i nad nawiązaniem 
w Austrji polityki wewnętrznej tam, gdzie się 
ona urwała koło 1880 r., gdy hr. Taaffe przy 
pomocy hr. Hohenwarta tworzyć zaczął własną 
większość z wykluczeniem Niemców liberal- 
nych. 

Owa robota ndała mu się tylko w części; od 
1880 roku rozwój polityczny Austrji poszedł bo- 
wiem zbyt daleko w kierunku antonomieznym, 
przeciwnym hegemonji niemieckiej. Bądź co bądź 
zabiegów barona Chlnmeckiego nie należy ni. 
spaszczać z oka, ni lekceważyć. 


polka nagrodzona nagrolą Nolla, 


Nauka polska, mimo świetnych przedstawi- 
cieli, jakich obecnie posiada, nie zjednała sobie 
dotychczas w Europie tego uznania, jakie mają 
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Niemcy, Francuzi, Anglicy, a nawet Rosjanie. 
Z jednej strony wielkie myśli, które zapłodniły 
umysłowość ludzka, wyszły stamtąd, z drugiej 
ujawnia się u nas ciągle przewaga uczuciowości 
nad intellektem, której wyrazem nadzwyczajny 
rozkwit naszej literatnry i sztuki. Tembardziej 
więc podnieść należy wybitny dowód na to, ja- 
kie miejsce w nauce Polacy zajmują, a przynaj- 
mniej zajmowaćby mogli. Faktem tym jest na- 
grodzenie nagrodą Nobla Polki, p. Skłodowskiej- 
Curie. Telegram donosi : 

Nagrody Nobla rozdano w sposób następujący : 

Nagrodę w dziale chemji otrzymali: fizyk pa- 
ryski Curie z żoną swoją Curie-Skłodow- 
ską, którzy odkryli „radium*, tudzież Fran- 
cuz Henryk Becquerel, który zbadał promienio- 
wanie pierwiastka uranium. 

Nagrodę w dziale fizyki otrzymał profesor 
Svante Arrhenius w Sztokholmie. 

Nagrodę w dziale medycyny otrzymał Nyls 
Ryberg Finsen w Kopenhadze. 

Nagrodę w dziale literatury otrzymał Bjórn- 
son B;órnstjerne w Chrystjaniji. 

Małżonkowie Curie (pani Curie jest Polką, 
z domu Skłodowska) zasłynęłi odkryciem pier- 
wiastków „radium“ i „polonium“, oraz Wyczer- 
pującemi badaniami nad ich zagadkową własno- 
ścią promieniowania. Ponieważ jednak badania 
te poprzedzone już były przez prace słynnego 
chemika francuskiego Henryka Becqaerela, nad 
promieniowaniem pierwastków „uranium*, na- 
grodę przeto za najdonioślejsze odkrycie w za- 
kresie chemji podzielono pomiędzy małżonków 
Curie a Becqnerela. Becqaerel liczy obecnie 51 
rok życia. 

„Pani Skłodowska-Curie jest Warszawianką. 
Oddawała swe wielkie zdolności naukem przyro- 
dniczym i aby wykształcić się i wyspecjalizować 
w;chemji, udała się do Paryża. W dzielnicy Qaar- 
tier-latin, sławnej ze studentów, gryetek 1 mi- 
łostek, można było widzieć codziennie poważną 
młodą pannę ze skryptami w ręku, Śpieszącą do 
Collegium. Tam też poznała młodego uczonego, 
również chemika, pana Carie i poślubiła go, aby 
wspólnie oddać się badaniom, które tak świe- 
tnym sknktkiem zostały uwieńczone. Pierwszem 
ich dziełem było odkrycie nowego pierwiastku, 
który nprzejmy małżonek nazwał na cześć swo- 
jej żony „Polonium*. 

Główny powód do sławy stanowi wspólne 
odkrycie tajemniczego pierwiastku, kryjącego w 
sobie wiele zagadek, promienistego „radium“, 
które zdaje się, że wywoła zupełny przewrót w 
zasadniczych pojęciach chemji, w jej podstawie 
teoretycznej, jaką jest teorja atomistyczna. 

Pani Skłodowska-Curie założyła wraz z mę- 
żem w Jyry pod Paryżem małą fabrykę, w któ- 
rej wyprodukowała już parę decygramów soli 
pierwiastku radium. Tu w laboratorjum waży 
pan Curie rękami, pokrytemi ranami, jakie eks- 
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plozja radium spowodowała, sole krystaliczne. 
Przez ciągłe przekrystalizowanie zwiększa się 
tysiąckrotnie pierwotna energja i radium prze- 
chodzi w stan coraz czystszy, uwalnia się coraz 
bardziej od innych preymieszek. Tak więc pani 
Składowska-Carie wraz w swoim mężem p. Cu- 
rie, żyją życiem odmiennem, poświęconem nie 
troskom codzieanym, ale oddanem wyłącznie wy- 
dzieraniu przyrodzie jej odwiecznych tajemnie. 

Nagrodę literacką Nobla przyznano Bjórnso- 
nowi, który w życiu był silnym i śmiałym du- 
chem, w twórczości zwolennikiem realizmu i pro- 
stoty. — Styl jego jędray, częste zwroty 
staro-skandynawskie. Był przedewszystkiem dra- 
maturgiem i dramaty jego uderzają silng chara- 
kterystyką postaci, w układzie natomiast są zna- 
czne braki. I w życiu społecznem swego kraju 
odegrał wybitną rolę, jako przywódca radykal- 
nej partji chłopskiej, w której programie było 
oderwanie Norwegji od Szwecji. Przyznanie na- 
grody Bjórnsonowi nie cieszy się powszechnem 
uznaniem, dlatego, że działalność jego ma wię- 
cej znaczenie lokalne w stosunku do ogólno-lu- 
dzkiej działalności pisarzy tej miary, co Ibsen, 
lub Tołstoj. Nagroda Nobla jest przeznaczona 
dla wszystkich, baz różnicy narodowości, stąd 
WEŃ patrjotyczny nie powinien grać żadnej 
roli. 

Nagrodę za prace w dziedzinie chemii otrzy- 
mał prócz p. Carie sławny Beeqnerel, Francuz, 
syn i wnuk znakomitych fizyków. Badania jego 
ohejmają: Fosforestencję, promienia ultra-czer- 
wone, chłonienie światła, zjawisko Zeemana, 
skręcenie płaszczyzny polaryzacji i iane. W ro- 
ku 1896, kiedy świat oślepiały dziwy promieni 
Róntgenowskich, odkrył, jego imieniem ochrzczo- 
ne promienie Beeqnuerela, które mają pewne po- 
dobieństwo z promieniami katod i Róntgena. — 
Oddziaływują na płytki fotograficzne, pobudzają 
substancje fosforyzujące do świecenia i dają po- 
wietrza własność przewodzenia prądów elektry- 
cznych. 

Nagrodę za prace z fisyki otrzymał Svante 
Arrhenius, uczeń van't Hotta; na jego to pomy- 
słach opiera się teorja elektrolitycznej dissocja- 
cji, wedłag której sole, zasady i kwasy w roz- 
czynach wodnych na jony się rozpadają. 

Nagrodzonym za pracę w dziedzinie medycy- 
ny został p. Finsen, Duńczyk, głośny jako le- 
karz praktyczny zastosowaniem światła w lecze- 
niu gruźlicznych zmiaa na skórze zwanych „lu- 
pus“. Używa promieni fioletowych i ultrafioleto- 
wych, mających nadzwyczaj silne działanie che- 
miczne, które oddziaływują na żyjące tkanki i 
zabijają gnieżdżące się w nich zarazki chorobo- 
twórcze. 

Jak wiadomo Nobel cały swój majątek, wy- 
noszący 50 miljonów fr., przeznaczył na wieczy- 
sty fnudusz, z którego procenta mają być coro- 
cznie rozdzielane na pięć nagród, za najznako- 
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mitsze prace. Cztery za fizyczne, chemiczne, le- 
karskie i fizjologiczne, i literackie zostały roz- 
dane przez akademię, piątą za działalność ogól- 
ną, uszlachetniającą ludzkość rozporządza norweg- 
ski Storting i ta nie znalazła jeszcze szczęśliwe- 
go wybrańca. 

Komitet rozdawnictwa nagród przedstawił 
Stortingowi do nagrody angielskiego parlamen- 
tarzystę Cremera, który jest jednym z najwybi- 
tniejszych apostołów idei wiecznego pokoju i je- 
Lig a przywódców rnchu pokojowego w An- 
gyi. 


Głos Rosjanina 


o kwestji bałkańskiej. 


III. Przeżywszy 12 lat w różnych krejach, 
przynależnych do Tarcji, miałem możuość prze- 
konać się, że zmiana karty geograficznej, usku- 
teczniona przed 35 laty, zaszkodziła wszystkim, 
w szczególności oderwanej od Tarcji ludności. 
Praktyczni prawoznawcy, wywołując ostatnią ru- 
sko-turecką wojnę. oczywiście wiedzieli, do cze- 
go zmierzali: jedni chcieli narzucić swoje fabry- 
katy ludności, która się zadawalniała domowy- 
mi wyrobami drobnego przemysłu, i dlatego 
trzeba było rujnować bałkańskie plemiona; dru- 
dzy upodobali sobie silne wrażenia wojay; in- 
nych wreszcie (bułgarskich „inteligentnych* e- 
migrantów) nęciła wielka pokusa pozyskania w 
przyssłości zabezpieczonych stanowisk. Ci wszy- 
sey byli naturalnymi tarkofobani. 

Lecz współudział prasy w niszczeniu dobro- 
bytu mas oburza wszystkich, którzy są zaintere- 
sowani w badaniu istotnych danych, dotyczą- 
cych historji i współczesnego bytu mieszkańców 
półwyspu bałkańskiego i Małej Azji. Jedyną po- 
ciechą w tym wypadku może być bardzo zna- 
czna część bułgarskiej prasy przed wojną 1877 
roku, która nie przestawała przekonywać swoich 
ziomków, że trwałe zachowanie pokojowego 
współżycia z Turkami jest koniecznością. — Ta 
część prasy nie była przekupioną, jak gołosło- 
wnie twierdzą przedstawiciele turkofobów, lesz 
konsekwentną i humanitarną; przed wojną 1877 
roku prasa w Tarcji była już o tyle wolną, że 
przekupstwo — gdyby nawet istniało — musia- 
łoby się zdradzić. Zresztą turkofilstwo tej części 
prasy, opierało się na takich niezaprzeczonych 
faktach, które wykłuczały wszelką polemikę. 

Po ukończeniu wojny. poważna prasa bułgar- 
ska zajęła się ścisłem rejestrowaniem kierunku 
narodowej gospodarki „oswobodzonej* prowincji 
i stopniowo przedstawiła obraz: oto prowincja 
tak szybko „wyzwoliła się* z różnych dóbr ziem- 


skich, że swoim widokiem może doprowadzić do 


rozpaczy. Taki sam los gotują teraz Macedonii; 
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Zresztą, przy najszczęśliwszych warunkach, 
gdyby nawet potrafił zabiegliwością wywalczyć 
sobie byt dostatni, niezależny, to ofiarą jedynie 
ciężkiej pracy po za domem, dla której będzie 
zmuszony zostawiać ją samą na pastwę nudów 
osamotnienia, wtedy, gdy Lipnowski byłby na 
całe życie nieodstępnym jej towarzyszem i przy- 
jacielem, dzielącym z nią każdą chwilę, przy- 
jemną zarówno jak i przykrą. 

Perswazje te, poparte całym szeregiem ży- 
wych przykładów z życia, oraz przekonaniem, 
że matka pragnie jedynie jej dobra, zdołały o- 
budzić w sercu Jani wątpliwości różne, wywo- 
łując pomimo jej woli rozdwojenie uczuć i 
chwiejność woli. 

W tych warunkach młodociany jej umysł, 
niezdolny jeszcze do samodzielnego rozumowa- 
nia, uledz musiał i Jania, jakkolwiek płacząc 
rzewnie, przyrzekła matce, że będzie jej posłusz- 
ną i postara się zapomnieć o tym, który dotąd 
w sferze jej uczuć panował niepodzielnie.: 

Widzieliśmy jednak, że w kilka godzin po 
rozmowie z matką, Jania, rozpamiętując dzieje 
swej miłości, poczuła cierpkie wyrzuty sumienia, 
że tak łatwo i lekkomyślnie przyrzekła wykre- 
ślić z pamięci tego — dla którego jej serce po 
raz pierwszy silniej zabiło, a który na takie za- 
pomnienie niczem nie zasłużył. 

Wyrzuty te zaostrzyły się jeszcze wieczorem 
na widok Edmunda, jego poczciwej twarzy, jego 
wzroku, tchnącego miłością i przywiązaniem bez 
granie. 

Wówczas uczuła bolesne ściśnienie serca i 
żal wielki, że nie miała dosyć siły woli i od- 
Wagi, by stanąć w obronie niezależności swych 
uczuć. 


— Biedny, biedny Edmundl... — mówiła do 
siebie, litując się nad nim za swoją własną lek- 
komyślność, a jednocześnie w główce jej zrodził 
się plan zabezpieczenia na przyszłość siebie i 
jego przed skutkami tej lekkomyśluości. 

— Trzeba spalić za sobą okręty!.. Odciąć 
drogę powrotul... — zdecydowała wreszcie i pod 
wpływem tego postanowienia, w chwili, gdy 
Edmund zaczął się żegnać, wybiegła do drugie- 
go pokoju i skreśliła ołówkiem, w pośpiechu 
wielkim, nader „uiekaligraficznie* zaklęcie: „Co- 
kolwiek się stanie, ufaj i wierz we mnie!* 

I dopiero, gdy zwiniętą w kilkoro karteczkę 
pozostawiła w dłoni Edmunda, poczuła ulgę 
pewną. 

— Teraz już jestem jego na zawszel... — 
I choćby mama, nie wiem jak, perswadowała. 
choćbym nawet sama chciała, cofuąć się nie mo- 
gę! — powiedziała do siebie z pewnego rodza- 
ju tryumfnjącem zadowoleniem. 

W jej przekonaniu, wypisane ołówkiem za- 
klęcie równało się przysiędze. 

Tryumf jej wszakże trwał niedługo... 

Po wyjściu gości, matka, jakkolwiek zadowo- 
lona z łatwego nad uczuciami córki zwycięstwa, 
jak również z jej swobodnego i naturalnego za- 
chowania się w ciąga całego wieczora, czuła się 
w obowiązku wymierzyć Jani naganę, za zbyt 
serdeczną porywczość w powitaniu Edmunda, 
która, wobec danego przez nią matce przyrze- 
czenią, była wielce niewłaściwą. 

W tym celu, przed udaniem się na spoczy- 
nek, przyszła tdo pokoiku Jani i, składając na 
jej czole pocałunek macierzyński, zrobiła jej ła- 
godną wymówkę, zaznaczając całą niewłaściwość 
jej znalezienia się. 

Jakież jednak było Źżdziwienie i przerażenie 
Taliekiej, gdy Jania, po chwili widocznego mo- 
cowania się ze sobą, wybuchła nagle płaczem, 
mówiąc głosem przerywanym łkaniami: 

— Mamo... matecsko... ja kocham... jego tyl- 
ko... Edmunda... ja nie miałam prawa... przy- 
rzekać... teraz już zapóźno... po wszystkiemi... 

— Dziowesyno!.. eo się stało?.. Mów, na Bo- 
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ga nie cię nie rozumiem!... — zawołała pani Ta- 
licka. 

Wiele jednak czasu upłynęło, zanim strwo- 
żona matka zdołała wyrozumieć dziewczę rog- 
żalone; a gdy wreszcie to nastąpiło i pani Ta- 
licka dowiedziała się o owej karteczce nieszczę- 
snej, twarz jej sposępniała. 

Odniesione zrąna zwycięstwo, na wieczór już 
wydałe owoce zupełnie niespodziewane. 

— Szalona dziewczyna |... — powiedziała {do 
siebie pani Talicka; jednocześnie zdecydowała w 
myśli, że sprawy tak postawionej lekceważyć 
nie można. 

Była tak nią przejęta, że na ten raz nie u- 
czyniła córce ani jednego wyrzutu, niecheąc roz- 
drażniać jeszcze więcej i tak jaż rozżalonej bar- 
dzo dziewczyny, i powróciła do swego pokoju, 

Przez całą noc wszakże aui przez chwilę nie 
przymknęła oczu, rozmyślając nad tem, w jaki 
sposób najskuteczniej można zaradzić złemu. 

Nad ranem plan kampanii już był gotowy. 
Sama Opatrzność, zdawało się, wzięła udział w 
jej trosce macierzyńskiej. 

Była dopiero godzina siódma i Talicki spo- 
czywał jeszcze w objęciach Morfeussa, gdy przy- 
niesłono telegram. 

Zawierał on smutną wieść o niebezpiecznej 
chorobie siostry rodzonej Taliekiego — Doliń- 
skiej, osoby już wiekowej i sehorowanej, dla 
której pani Talicka nie czuła nigdy szczególnej 
sympatji i z którą nie utrzymywała prawie ża- 
dnych stosunków, pomimo, że zaledwie kilka mil 
dzieliło majątek Talickich od wsi, którą dzierża- 
wił syn Dolińskiej. 


Wiodło ;się im nie szczególnie, zmarły bo- 
wiem przed kilku laty stary Doliński, szwagier 
Talickiego, niegdyś zamożny obywatel, nietylko, 
że stracił majątek, ale zostawił jeszcze sporo 
długów, które pozostała wdowa i syn czuli się 
w obowiązku spłacać w miarę możności. 

Stan ich przeto majątkowy świetnym nie był 
i mie pozwalał na podtrsymywanie stosunków z 
żyjącymi zawsze dworno Taliekimi. 
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są bowiem publicyści (szczególnie w Rosji), któ- 
rzy pracują w interesie narodowych burzycieli. 

Treść historji tureckiej wyjaśniła się dla 
mnie w następujacych zasadach. Posiadając wiel- 
ką kuiturę narodową i mając z dawnych czasów 
kolonie w Małej Azji i na półwyspie bałksńskim, 
Turcy powoli się zbliżali do ludności barbaro — 
chrześciańskich państw, — i te państwa prze- 
stały istnieć bez głębszych wstrząśnień. Zbliże- 
niu różnych plemion do Turków sprzyjała także 
ta okoliczność, że przeważna część Tarków była 
już wcześniej chrześciańską (sektarską) i że sam 
muzułmanizm pod wielu względami ma wspólne 
cechy z niektóremi chrzetcejańskiemi sektami 
(dawniej rozpowszechnionemi w różnych miejsco- 
ściach, np. w Bośnii). W biegu całej historji tu- 
reckiej spostrzedz można przedewszystkiem wy- 
trwałą pilność osmanlisów w pielęgnowaniu wiej: 
sko-gospodarczej kultury i rzemiost, a następnie 
wzorową tolerancję w stosunku do innych rasi 
religji — tolerancję, połączoną z własną przy- 
kładną duchowo — moralną religijnością. Rozbój - 
nicy zapewne grasowali w górskich i lesistych 
miejscowościach Turcyi (jak i wszędzie — w po- 
dobnych krajach — na Kaukazie, w Hiszpanii, 
we Włoszech), lecz działali śmiało tylko wów- 
czas, kiedy spostrzegali objawy współezncia za- 
granicy (przeważnie Rosyi). 

Gdyby nie ruskie wojny, to te miejscowości 
Turcji, które są przeważnie zaludnione przez 
Serbów, Albańczyków, Greków, utworzyłyby z 
biegiem czasu autonomiczne prowincje, związane 
z Turcją prymitywnemi zasadami federacji; taki 
byłby udział rozwijającego się współudziału 
wszystkich plemion Turcji w administracji spra- 
wami ogólno-państwowemi. (Ormianie nie marzy- 
liby o żadnem wyodrębnieniu, teraz wpajanem 
im przez różnych turkofobów ; wprawdzie wiele 
miast jest w rękach kupców i rzemieślników 
ormiańskich, lecz ten fakt nie daje jeszcze po- 
wodu do utworzenia autonomicznej prowineji; 
w takim razie należałoby także utworzyć Jude- 
ję z południowo- i półnoeno-zachodnich krajów 
Rosji). 

Przyczyna tych smutnych nieporozumień w sfe- 
rze stosunku do Wschodu w ogólności, a do Tur- 
cji w szczególności — spoczywa niewątpliwie 
w tem, że my jeszcze nie zaczęliśmy sumiennie 
badać swojej własnej historji. My przesadnie ko- 
rzymy się przed cywilizacją zachodnią, która 
wcale nie odpowiada rasowemu charakterowi Sło- 
wian i Turków i wcale nie zwracamy głębszej 
uwagi na cywilizację Wschodu i jego historję, 
ciasno związaną w starożytności ze słowiańską. 
W tym błędzie historycznym prawdopodobnie 
spoczywa jedna z najgłówniejszych przyczyn kry- 
tycznego położenia Słowian — szczególnie ru- 
skich — jako najmniej uświadomionych histo- 
rycznie. 


Nawet Talieki rzadko kiedy zaglądał do sio 
stry i siostrzeńca. 

Wiadomość jednak o niebezpiecznej chorobie 
siostry dotknęła go boleśnie. 

— Trzeba będzie pojechać |... mój aniołku — 
powiedział do żony. 

— Naturalnie, nietylko ty sam, aie i my z 
tobą pojedziemy — odparła pani Talieka. 

— Wy?! Ależ, moje dziecko... podróż to mę- 
cząca... zimą sześć mil końmi... 


— Cóż z tego? Twoja siostra chora, może 
umierająca... naszym przeto obowiązkiem śpie- 
szyć do niej z pociechą i pomocą... Patrzysz na 
mnie, jakby ździwiony ?.. prawda, że nie okazy- 
walam dotąd twej siostrze czczych dowodów u- 
danej czułości, które aic nie kosztują, a które 
w oczach moich nie mają żadnego znaczenia. — 
W takiej jednak chwili nietylko potrzeba serca, 
ale i samo poczucie chrześcjańskie każe nam 
śpieszyć z pociechą. Zresztą, to twoja siostra je- 
dyna, a zatem i moja, ciotka naszych dzieci. 


Talieki był wzruszony wielce tym dowodem 
miłości i przywiązania do jego rodziny ; było to 
niespodzianą osłodą w strapienia; ueałowawszy 
przeto z wdzięcznością ręce żony, powiedział : 


— Driękuję ci, moje drogie dziecko... byłaś 
zawsze aniołem dobroci! Jednak odkładać wyja- 
zdu nie można, powinienem wyjechać dziś, tym- 
czasem wybrać się tak prędko z całym domem 
nie sposób, Staś ma jeszcze cały tydzień do cen- 
ZUTY... 

— To też dziś pojedziesz ty, mężu, z Janią, 
a za tydzień przyślesz konie po mnie i po Sta- 
sia — zdecydowała pani Talieka. 


Przygotowania do podróży trwały niedługo. 
Zapakowano tylko rzeczy niezbędne na tydzień ; 
resztę miała przywieźć ze sobą pani Talicka. 

W parę godzin potem Talicki z Janią sie- 
dzieli w przedziale drugiej klasy pośpiesznego 
pociągu wiedeńskiego, żegnani przez panią Tali- 
cką i Stasia. 

Gdy pociąg ruszył, pani Talieka odetchnęła... 
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Budowa tunelu 
pod górą Simplon. 


II. Po najstaranniejszem wytyczeniu na ziemi 
kieranku przyszłego tunelu, oznaczono we wła- 
ściwem miejscu jego otwór i z dwóch filarów 
mierniczych wymierzono dokładnie jego położe- 
nie. Ażeby zaś, ile możności, jak najmniej być 
zawisłym od wpływów atmosferycznych, jak de- 
szczu, wiatru i Śniegu, zbudowano nad każdym 
filarem mierniczym wprost otworów przyszłego 
tunelu obserwatorjum z odpowiednimi szparami 
w ścianie i dachu do pomiarów częścią na zie: 
mi, częścią na niebie. 

Ze względu na sytnację, tunel popod górą 
Simplon w całości nie stanowi prostej iinji, lecz 
kończy się łukami, których promienie wynoszą 
od strony szwajcarskiej 320, zaś od strony wło- 
skiej 400 metrów. Żsby jednak, w miarę prze- 
bijania, nigdzie nie zbaczać od wytyczonego po 
największej części prostego kierunku, wybito w 
przedłażeniu tego prostego kierunku po oby- 
dwóch stronach osobne sztolnie, by przez nie 
można przebijaniu tanelu nadawać ściśle właści- 
wy kiernnek. W ten sposób tunel ma z każdej 
strony po dwa otwory. Na tem atoli jeszcze nie 
koniec; wobec trudności wentylacji, koniecznej 
w tak znacznem i w miarę budowy coraz wię- 
kszem oddaleniu od powierzchni ziemi, wybijano 
równocześnie i równolegle do właściwego tunelu 
głównego w odległości 17 metrów od niego, dru- 
gi, bardzo wąski tunel, eo 200 metrów z głó- 
wnym połączony przecznicami, mającemi zatem 
pò 17 metrów długości. 

Wytyczenie kiernnku wybijania tuneln odby- 
wa się w ten sposób, że w kierunku środka o- 
tworu tunelu nastawia się teodolit, a po każdem 
nawierceniu i rozsadzenin skał, tudzież oczyszcze- 
nia powietrza w tuheln z dymu przez bardzo 
mocną wentylację, stawia się w tunelu acetyle- 
nową lampę, widoczną z obserwatorjum ; jeżeli 
lampa przypada na krzyżyk z cieniutkich nitek 
w lmnecie, to wtedy znajduje się w samej osi 
tunelu. Stawiając lampę w tunelu w różnych od- 
ległościach od otworu, zawsze tak, by Światło 
jej przypadało na wymieniony krzyżyk w lune- 
cie, ma się w ten sposób oznaczoną coraz dalej 
oś tunelu prostą zupełnie, a przez to samo wska- 
zany i dokładnie kierunek dalszego wiercenia i 
rozsadzania skał. Takie tymczasowe wytyczanie 
robi się prawie codziennie, dla uzyskania zaś 
pewności, iż wiercenie odbywa się w nałeżytym 
całkiem kiernuku, raz lub dwa razy do roku od- 
bywają się wytyczania główne, w celu skontro: 
lowania, iż roboty postępują scisle w oznaczo- 
nym kierunku. 

Jak wiadomo, temperatura ziemi rośnie w 
miarę zapuszezania się w głąb i to zwykle 


|) 
Plan powzięty przez nią dał się wykonać prę- 
dzej, aniżeli tego spodziewać się mogła. 
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Tymczasem Dłuski, dręcaony niepewnością i 
stęskniony widoku Jani, po dwóch tygodniach 
powziął nagle postanowienie niezłomne los swój 
rozstrzygnąć ostatecznie i uroczyście prosić Ta- 
liekich o rękę Jani. 

Biedak spędził całą noe bezsennie, rozmyśla- 
jąc nad tem, jak będzie przyjęty... i nazajutrz 
blady, z oczami zapadłemi, z sercem silnie biją- 
cem, poszedł na Mazowiecką. 

Można sobie wyobrazić jego rozesarowanie 
i rozpacz niemal, gdy, dzwoniąc napróżno do mie- 
szkania Taliekich, dowiedział się wreszcie, od 
przechodzącego stróża, że „ci państwo“ już od 
a tygodni wyjechali zupełnie aż w Ka- 

skie. 
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Kilka tygodni upłynęło, bez żadnych wieści 
o Taliekich. 

Dłuski, trawiony gorązzką tęsknoty, starał 
się zagłuszyć ją zwiększoną energją w pracy, de- 
cydujące się zastosować do rady Adasia, w eeln 
rozszerzenia swej praktyki. 

Dotychczasowe jego dochody były niesłycha- 
nie małe, główny zarobek czerpał z lecznicy, 
z której wpływało niekiedy do trzydziestu rubli 
miesięcznie, inne zaś wpływy były czysto wy- 
padkowe, jako to: wezwanie w nocy do chore- 
go, asystowanie zastępcze przy jakiejś operacji, 
a wreszcie, niesiychanie rzadkie wizyty w domu. 

Ze wszystkich tych źródeł starczyło zale- 
dwie na opłacenie mieszkania i na więcej, niż 
skromne, odżywianie w jednej z trzeciorzędnych 
restauracyj; na ubranie zaś i inne niezbędne w 
jego położeniu wydatki nie starczyło bardzo czę- 
sto — tak, że Dłuski widział się wprost zagro- 
żonym w możności dalszej egzystencji i nie mógł 
lekceważyć żadnego godziwego sposobn do wy- 
bicia się na wierzch. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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mniej więcej na 31 metrów o 1 stopień Celsjusza. 
Dlatego też i w budowie tunelu trzeba być przy- 
gotowanym na powiększenie się temperatury w 
miarę postępu wiercenia. Jakoż w tunelu Św. 
Gotarda doszła temperatura do 310 C. tuż przed 
samem przebiciem ostatecznem, a mimo tego 
robotnicy w tunelu mieli bardzo dużo do wy- 
cierpienia od niej, tak, że od czasu dojścia tem- 
peratury do 290 i dalszego jeszcze jej wzrostu 
prawie połowa robotników zasłabła i musiała 
przerwać pracę, że trzeba było pozostałym ro- 
botnikom płace podnieść o 25 procent, a czas 
pracy z 7 skrócić na 5 godzin; mimo tego zgi- 
ngo w tanelu od. gorąca mnóstwo koni i mu- 
ów. 

Na podstawie spostrzeżeń podczas budowy 
tuneln przez górę św. Gotarda obliczyli geolo- 
gowie, przypuszczając, że na każde 44 metry 
zapuszczenie się w głąb rośnie temperatura o 
stopień Celsjusza, że w tunelu przez górę Sim- 
ploa trzeba się przygotować na temperaturę 
430 C., a zatem o 12 stopni więcej, niż w tu- 
nelu św. Gotarda. Przedsiębiorstwo budowy pod- 
wyższyło jeszcze tę spodziewaną temperaturę o 
2 stopnie, czyli do 45 ©. Rzeczywistość zadała 
kłam tym przypuszczeniom, bo temperatura 
wzrosła w miarę posuwania się w głąb góry do 
550 C, i jeszcze się ciągle podnosi. Była to no- 
wa, a bardzo nieprzyjemna niespodzianka, jasną 
bowiem było rzeczą, iż chege umożliwić pracę 
w tak wysokiej temperaturze, potrzeba będzie 
energicznych, a kosztownych sposobów wentyla- 
cji i chłodzenia. Jakoż w tym celu ustawiono 
przed otworami tunelu po dwa olbrzymie wen- 
tyłatory, z) których przynajmniej jeden czynny 
jest nieustannie tak zimą jak latem, tak we 
dnie , jak i w nocy i z taką siłą wciąga w sie- 
bie powietrze , by je następnie wtłoczyć do tu- 
nelu, iż porywa przelatujące ptaki, motyle i ró- 
wnież kapelusze przechodniów. Taki wentylator 
dziennie po 3 miljony metrów sześciennych po- 
wietrza wpycha w tanel lub je naodwrót z nie- 
go wyciąga. Zazwyczaj powietrze wchodzi lub 
wychodzi stolnią drugą, a przewietrzanie sięga 
aż do ostatniej przecznicy między obiema sztol- 
niami. 

Ponieważ ściany tunelu są ciepłe i to w mia- 
rę oddalania się od otworu coraz cieplejsze, — 

rzeto ku końcowi tunelu, osobliwie po za osta- 
tnią przecznicą, gdzie mimo wentylacji niema 
prawie żadnego ruchu powietrza, pomaga się 
chłodzeniu powietrza za pomocą osobnych przy- 
rządów, które zasilane z umyślnie w tym celu 
zbudowanego wodociągu o bardzo wielkiem ci- 
śnieniu, rozpylają po 20 litrów wody na sekun- 
dę pod ciśnieniem 15 do 20 atmosfer. Żeby wo- 
da do rozpylania przeznaczona nie ogrzewała się, 
nim dojdzie do końca tunelu, rura doprowadza- 
jąca ją mieści się w dragiej rurze, wypełnionej 
proszkiem węglanym. Ponieważ z postępem wier- 
cenia i wzmagania się temperatury skał, te 
wszystkie sposoby chłodzenia, osobliwie w sa- 
mem miejscu wiercenia okazały się niedostate- 
cznymi, przeto postanowiono użyć osobno przy- 
rządów do chłodzenia powietrza na sucho przez 
to, że powietrze wprowadza się osobnemi rurami, 
zawierającemi zamrożoną sztucznie wodę. Przy- 
rządy do tego służące, znajdują się na właści- 
wych wagonach, toczących się po kolei żelaznej 
w tunelu, umyślnie w tym celu zbudowanej. — 
Dyrekcja budowy spodziewa się, że ten sposób 
chłodzenia powietrza w tunelu wystarczy w ka- 
żdym razie do ukończenia pracy. 

Ze względu na znaczną długość tunelu do 
przywożenia i odwożenia robotników służą oso- 
bne pociągi, które na odiegłość kilometra od o- 
tworu porusza osobnej konstrukcji lokomotywa 
parowa, na dalszą zaś odległość lokomotywa 
pneumatyczna, działająca z ciśnieniem 80 atmo- 
sfer i tak mała, iż może dojechać aż do same- 
go miejsca przebijania tuneln. 

Do jazdy tam i napowrót potrzeba około 40 
minut, które oczywiście przedłużają się w mia- 
rę postępu robót. Za czas jazdy w tunelu otrzy- 
ją robotnicy osobne wynagrodzenie. 

Wypbijanie tunelu od strony szwajcarskiej nie 
napotkało w formacji gór żadnych szczególnych 
trudności, tak, iż robota postępowała Ściśle we- 
dług programu. Inaczej było od strony włoskiej ; 
tutaj wszystko szło dobrze od samego początku 
budowy w 4-ym kwartale 1898, aż do pierwsze- 
go kwartału 1901 r., kiedy poraz pierwszy po- 
kazały się wody w znacznej ilości, bo dochodzą- 
cej do 265 litrów na minutę. Ilość ta powiększa- 
ła się nastepnie skutkiem przebicia niespodzie- 
wanych żył wodnych, w miarę postępu w budo- 
wie i doszła nareszcie w trzecim kwartale 1902 
r. do olbrzymiej ilości 1378 litrów na sekundę, 
co już stanowi wcale pokaźną rzeczkę. 

Po mozolnem pokonaniu tych przeszkód wy- 
stąpiły nowe, opóźniające znacznie postęp robót 
i to w postaci usuwającego się pod naporem ci- 
śnienia z góry łupku łyszykowego tak, iż trzeba 
było miejscami ściany tunelu wyścielać mocnym 
pancerzem żelaznym, zestawianym oczywiście w 
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tunelu, najmocniejsze bowiem belki drewniane 
nie wytrzymałyby ciśnienia. Jak teraz powoli 
szła robota, powziąć można stąd wyobrażenie, 
iż do powleczenia belkami tunelu potrzeba było 
całego miesiąca nsilnej pracy i że od grudnia 
r. 1901 do końca lutego 1902 posunęła się ro- 
bota w tunelu zaledwie o 4 metry, z powodu 
obsuwania się skał i konieczności zaradzenia 
temu. 

Wobęe takich niespodziewanych trudności, 
niewątpliwie spóźni się nieco otwarcie tunelu i 
kolei przez niego przechodzącej, a ponieważ prze- 
bito już i od strony włoskiej warstwy niebezpie- 
czne, dużo wody przewodzące, przeto nie ulega 
wątpliwości, iż całe dzieło dobiegnie do szezę- 


śliwego końca i że najpodobniej do prawdy z 
początkiem roku 1905 tunel przez górę Simplon 


służyć będzie do właściwego celu. 


Zafantowany prorok. 


Pisaliśmy niedawno o nowozałożonem w Ame- 
ryce mieście, nazwanem „Nowy Syon“, zawdzię 
czającem swe istnienie sekciarzowi, uchodzącemu 
za proroka, nazwiskiem John- Aleksander Dowie. 
Obeenie dochodzi nas wiadomość, że przed dwo- 
ma tygodniami pan „prorok“ został zafantowa- 
ny. Mianowicie trzej wierzyciele zsintabulowali 
się na jego domach i zakładach przemysłowych. 
Wiadomość o tem wywarła piorunujące wraże- 
nie, przedewszystkiem na wiernych Dowiego, t. j. 
mieszkańcach Syonu. Suma, o którą się wierzy- 
cielom rozchodzi, jest bagatelną. Zaledwie 60 
tysięcy dolarów wynoszą pretensje niecierpliwych 
wierzycieli i tej niewielkiej sumy nie chcieli o- 
ni wielkiemu prorokowi dłużej kredytować. Wszy- 
stkie jego dłagi mają wynos é 300.000 dolarów. 
Bez wątpienia aktywa Dowiego są ogromne i o 
wiele przekraczają wierzytelności. Dowie zatru- 
dnia we własnych pracowniach 4 tysiące osób; 
wszystkie tereny w Nowym Sjonie są prawie 
wyłączną jego własnością. Składy towarów przy- 
noszą „prorokowi* wielkie dochody. 

Atoli mieszkańcy zapomnieli o bogactwie i 
powodzeniach przedsiębiorstw Dowiego od czasu, 
gdy ten odbył nieudaną wyprawę krzyżową do 
Nowego Jorku. Człowiek, który uchodził w Sjo- 
nie za monarchę absolutnego i nieomylnego pro- 
roka, utracił odrazu zeufanie ogółu mieszkańców 
założonego przez się grodu. 

Opowiadano sobie, że podróż zamorska, jaką 
odbyli niedawno żona proroka i syn jego, nie 
była „misją apostolską*, lecz że zużytkowano ją 
na umieszczenie kapitałów Dowiego w bezpie- 
cznych miejscach, w bankach londyńskich i t. d. 

Prorok przebywał właśnie w Chicago, gdy 
uszu jego doszła fatalna wiadomość o postępku 
wierzycieli, Bezpośrednio potem odbywał Dowie 
przez cały wieczór i noe długie konferencje z 
adwokat: mi, mające na celu wykazanie ogółowi, 
że stan jego majątkowy jest Świetny. 

Jakoż nazajutrz pojawił się w dziennikach 
komunikat proroka, w którym czytamy: „...To 
nie był postępek zgodny z prawem i ustawą, 
lecz włamanie rabusiów o północy. Sjon ma pie- 
niędzy, jak słomy. Nie zaciągnąłem hipoteki ani 
na jeden dom, ani na jedną z moich fabryk. 
Gdyby mi dawano 25 miljonów dolarów za mo- 
je realności, nie zgodziłbym się na tę sumę. W 
samych papierach posiadam 2 000.000 dolarów. 
Długi Sjonu wynoszą co najwyżej 20 tą część 
jego mienia. Część wierzycieli zaspokoiliśmy 
wczoraj, inni otrzymają w ciągu kilku dni swe 
pieniądze. Jesteśmy tylko chwilowo w trudnem 
położeniu, a to z powodu bezprzykładnie wiel 
kich ekspensów. W Sjonie niema ani jednego 
pustego domu. Wszystko pracuje, a każdy do- 
stawca oraz robotnik jest zaspokojony. Fałszem 
jest, jakobym swe kapitały poukrywał zagrani- 
cą. Moja żona i syn, którzy odbywając podróż 
naokoło świata, posiadali bilety okrężne, nie 
zabrali ze sobą więcej pieniędzy, aniżeli im 
potrzeba na odbycie całorocznej podróży. I ja 
zamyślam odbyć podróż naokoło Świata. Atoli 
30 czerwca będę już z powrotem. Kłopoty moje 
chwilowe nie przyprawią Sjonu o najmniejsze 
straty. 

Nie posiadając nawet ducha wieszczego, mo- 
żna się domyśleć, eo powiedzą wierzyciele na 
plany podróży „proroka* Dowie. 

„Daily Telegraph“ zamieszcza dalsze intere- 
sujące szczegóły o Aleksandrze Dowie, zwanym 
„prorokiem Eliaszem*. Okazuje się, że dłngi je- 
go są znacznie większe, niż poprzednio sądzono. 
Dowie stracił pół miljona dolarów skutkiem prze- 
grania procesu ze swym krewnym. Komiczna 
wyprawa religijna do Nowego Jorku w celu „na- 
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wrócenia* mieszkańców tego miasta kosztowała 
go półtora miljona dolarów. Wyprawa się nie u- 
dała w zupełności, gdyż nikt nie uwierzył w 
doktrynę „Eijasza*. 

Gdy sędziowie nakazali sekwestr ruchomości 
„proroka“, ten odgrażał się fankcjonarjuszom i 
chciał ich wypędzić. Gdy mu jednak oświadczo- 
no, że może być aresztowanym, uspokoił się. 

Zakłady przemysłowe i sklepy są pootwiera- 
ne. Tylko bank Dowiego zamknięto i opieczęto- 
wano, Oraz rozmieszezono dokoła straż policyjną. 
Fanatycy-sekciarze są wzburzeni i odgrażają się 
straży. Z Nowego Jorku telegrafnją, że proces 
przeciw „prorokowi Eljaszowi* rozpocznie się w 
przyszłym tygodniu. Wartość Syonu oceniają o- 
beenie na 100 miljonów dolarów. 


ZE SWIATA. 


Wylradzenie nauczycielki, — Największe orga- 
ny. — Przyznanie się do zbrodni. — Kradzieże 
na kolejach włoskich. — Walka z ostrygami. 


Wykradzenie nauczycielki. Panna 
Natalja N., przeczytawszy ogłoszenie, że poszn- 
kiwana jest na wyjazd nauczycielka języka pol- 
skiego, udała się pod wskazany w ogłoszeniu 
adres do hotelu Bristol, celem omówienia wa- 
ruaków. Zastała tam bardzo miłą, uprzejmą i 
dystyngowaną damę, która oświadczyła, że po- 
szukuje właściwie towarzyszki do małych dziew- 
czynek na wieś pod Warszawą. 

Wobec tych małych wymagań, kandydatka 
zażądała rubli 15 miesięcznie, na co dama się 
zgodziła. Panna N. ma w Warszawie trzy sło- 
stry zamężne, z których każda oddzielnie udała 
się do hotelu zbadać grunt. Przedstawiły więe, 
że nanczycielka jest słabowitą, że daleko jechać 
nie może, że wymaga troskiiwej opieki, że ża- 
dnej pracy fizycznej wykonywać nie jest w sta- 
nie i t. d. 

Pani wszystko przyrzekła uwzględnić. Jednej 
oświadczyła, że mieszka pod Biały, drugiej, że 
pod Brzesciem, a trzeciej, że pod Terespolem. 

Tak sprzeszne wiadomosci zaniepokoiły sio- 
stry po odjeździe nanczycielki. Poszty więc do 
Bristolu, a tam im powiedziano, że osobą, któ- 
ra uwiozła Natalję. N. jest pani inżynierowa X. 
zamieszkała aż w Irkucku. 

Dowiedziawszy się, że w Warszawie mieszka 
matka pani iżynierowej i córka, która uczęszcza 
na pensję, udały się do nich. 

Tu powiedziano im z całą otwartością, że 
nanczycielki inaczej nie można było dostać, jak 
tylko podstępem. Jeżeli uaweż która decydowa- 
łu się jechać tak daleko, to żądała za to daże- 
go wynagrodzenia. 

rodku prawnego na cofnięcie z drogi nie 
było, a panna Natalja pojechału nietylko bez 
pieniędzy, lecz nawet rzeczy ze sobą nie za 
brała. 

W tych dniach od wywiezionej nanczycielki 
nadszedź list, pełen wyrazów rozpaczy, żalu 
i trwogi o przyszłość. Wrócić nie ma za co, bo 
podróż kosztuje 150 rnbli. Znosić musi wszyst- 
ko z obawy, aby jej w obcem miescie nie wy- 
rzucono na ulicę. Pani inżynierowa X. zrobiła 
wszakże dobry interes. W Irkucku bony pobie- 
rają najmniej 50 rubli miesięcznie, a ona przy- 
wiozła do swoich dzieci za 16 rubli. Tryumf 
nielada ! Prawda ? 

Jeszcze jedno zdarzenie charakteryzuje do- 
sadnie postępowanie pani inżynierowej. Oto w 
drodze posprzeczawszy się z zabfaną z Warsza- 
wy kucharka, pożostuwiła ją bez żadnych środ- 
ków na jednej ze stacji w głębi cesarstwa. 

Tego rodzaju postępowanie określa się je- 
dnem słowem: nikczemność. 

* 
LJ * 

Największe organy. Na wystawie w 
St. Louis będzie można oglądać największe or- 
gany na Świecie, budowane obecnie w Los An- 
gelos, w Kaluifornji. Rozmiar ich wyrównywa 
trzypiętrowemu domowi o dziesięciu pokojach. 
Na budowę wyjdzie 75.000 sążni drzewa, nie 
licząc materjału potrzebnego na skrzynie. Orgą- 
ny będą miały 10.000 piszczałek, dwie z nich 
długości 32 stóp, i tak szerokie, że dwóch męż- 
czyzn mogłoby się w nich pomieścić. Miechy 
będą poruszane dwoma motorami o sile dziesię- 
cin koni parowych. Organy zawierać będą tyle 
druta, że rozciągnąwszy go, możnaby nim po- 
kryć 115 mil angielskich, będą miały 41 rege- 
strów i 50 pistonów i wydawały 271 różnoro- 
dnych dźwięków. Koszta budowy tego nadzwy- 
re g instrumentu obliczono na 765.000 do- 
arów. 


* € LJ 
Przyznanie się do zbrodni. Donosi- 
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liśmy niedawno o aresztowaniu w Medjolanie 
syna przemysłowca Medici, oraz pokojówki i je- 
go żony, oskarżonych o otrucie tej ostatniej. 
Otóż służąca, Enrichetta Tosetti, przyznała się 
do winy, mówiąc, że dopuśsiła się zbrodni, w 
nadziei, że jej pan cżeni się z nią. Zwyrodnia.- 
ła dziewczyna zatrnwała systematycznie zmarłą 
w przyrządzanych potrawach. Pomimo tak sza- 
tańsko uknutego i przeprowadzonego spiskn, tru- 
cicielka wzbudziła podejrzenie swojem zachowa- 
niem się po Śmierci pani Medici. Przywłaszczy- 
ła sobie jej suknie, jej łóżko, odbywała wycie- 
czki z jej mężem, tak, że wreszcie zwróciło to 
uwagę rodziny, która zarządziła śledztwo sądo- 
we i ekspertyzę lekarską. P. Medici nie wie- 
dział o zbrodniczych zamiarach swej kochanki. 

* 
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Kradzieże na kolejach włoskich. 
Błogosławionym krajem dla złodziejów kolejo- 
wych muszą być Włochy, skoro w r. z. zamel- 
dowali podróżni na rozmaitych stacjach włoskich 
władzom kolejowym 13.949 przypadków kradzie- 
ży! Jest to liczba urzędowa, ogłoszona przez in- 
spekcję kolejową w parlamencie włoskim. Jeżeli 
zważymy przytem, że wielu podróżnych nie mel- 
duje wcale kradzieży, nie mając na to czasu, 
musimy przyznać, że złodziejstwo na kolejach 
włoskich kwitnie okazale. 


* 
k * 

Walka z ostrygami. Bakterjologja wy- 
tacza bój coraz to nowym artyknłom spożyw- 
czym. Przyszła teraz kolej na ostrygi, z powodu 
mikrobów, których są siedliskiem. Ale prześla- 
dowanie wzbudza współezncie nietylko dla ludzi, 
lecz i dla — ostryg. Wziął je w opiekę francu- 
ski poeta i nowelista Oktawinsz Mirbean; nie 
pierwszy to piewca ostryg, przed nim głosili ich 
chwałę Horacy i Auzoniusz — w czasach idylli- 
cznych, gdy można było używać darów życia — 
bez mikroskopu. Teraz nie pomagają już hymny 
pochwalne; ludzie idą za głosem hygienistów 
raczej niż poetów, więc konsumeja ostryg zmniej- 
szyła się znacznie od chwili, gdy wykryto w nich 
truciznę, zwaną „ptomainą* : ostrygi czepiając się 
miedzianych pancerzy okrętów, wchłaniają w sio- 
bie grynszpan i zatruwają nim organizm konsn- 
mentów. To przekonanie, zaszczepione przez ba- 
kterjologów wśród publiczności, zaszkodziło tym 
nawet ostrygom, które, jako wychodowane sztu- 
cznie, nie mają sposobności czepiać się okrętów. 

Si 


Od Administracji. 


Dnia 24-go grudnia wydajemy numer 
gwiazdkowy naszego dziennika w ilości 
20.000 egzemplarzy, zapraszamy przeto 
wszystkie firmy chrześcijańskie oraz oby- 
wateli ziemskich, właścicieli realności itd. 
do korzystania z ogłoszeń w tymże nu- 
merze, który rozesłany będzie nie tylko 
we wszystkie strony Galicji, lecz także 
i za granicę. Ze względu jednak na ogra- 
niczoną ilość kolumn inseratowych, prosi- 
my uprzejmie o wcześniejsze nadsyłanie 
ogłoszeń. 


Do naszych Czytelników ! 


Dążąc staie do rozwoju naszego dziennika, 
wprowadzamy w nim systematycznie różne ule- 
pszenia. Szczegółowy ich progrum na przyszły 
kwartał podamy wkrótce; na razie zaznaczamy, 
że dział korespondencyjny będzie znacznie roz- 
szerzony — że udało się nam pozyskać nową, 
bardzo zejmującą powieść p. Artura Gruszeckie- 
go, że wreszcie druk „Potomka Wallensteina“, 
który zyskał ogólne uznanie naszych Czytelników, 
będzie wkrótce na nowo rozpoczęty. Przerwa 
musiała nastąpić, gdyż autor nie ukończył je- 
szcze tego utworu. Obfity dział literacki, dodat- 
ki ponieściowe, „Tygodnik Zakopiański“ zape- 
wnią i nadal naszemu pismu wielkie urozmai. 


KRONIKA 


Kalendarzyk kościelny. Dziś 3 niedziela Adwentu. Łu- 
cji i Otylji panien i Eugeniusza; w poniedziałek Izydora 
męczennika i Spirydjona biskupa. 

Kalendarzyk astrazemiozny. *Vschód słońca rozpocząś się 
dziś o godz. 7 minut 32, zachód przypada o gods 3 mi- 
nut 36, długość dnia godzin 8 miunt 4 


Bp- Odezwa do wszystkich, którym rozwój rodzinnego przemysłu leży na sercu. "14 


Proszę żądać 


papierów listowych i kopert z pierwszej i je- 
dynej krajowej fabryki wyrobów z papieru 


Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach. == 


5. W. Kiemojewskiego 


24 ze Lwowa. 


Nr 341 
Kupujcie tylko u Chrześcijan : 


Z KRAJU. 


Tarnów 11 grudnia. (Wieczory i wieczorki. — 
Towarzystwo muzyczne.” — Notatki epidemiczne. — 
Przepisy o utrzymaniu porządku i czystości). 

W czwartek, dnia 10 b. m. odbył się w sali tu- 
tejszego „Sokoła“ staraniem uszniów wyższej szkoły 
realnej pierwszy wieczorek tejże szkoły, ku uczczeniu 
pamięci nieśmiertelnego Adama. 

Zaproszona publiczność wypełniła salę Sokoła lite- 
ralnie po brzegi. Między gośćmi było wiele osób za: 
miejscowych, nawet z dalszych stron, obecny też był 
radca namiestnictwa i starosta dr Dunajewski; ude- 
tsal jednakże zupełny brak duchowieństwa, które re- 
prezentował jedynie kate'heta szkoły realnej, 

Wieczorek składał się z produkcyj muzycznych 
wokalnych i deklamacji. 

W części muzycznej punktem atrakcyjnym była 
gra na skrzypcach, ncznia VI. klasy Dawidowicza, 
mderzająca nadzwyczajną techniką, siłą i czystością 
tomu. Darzono też wykonawcę grzmiącymi oklaskami. 

Śpiew solowy wypadł dobrze, pomimo widocznej 
tremy. Kwartet smyczkowy, basetla, altówka i dwoje 
skrzypiec, odegrał dwa utwory klasyczne Mozarta. 
Dwa razy też wystąpił młody chór pod kierun- 
kiem jednego z uczniów, a z produkcyj jego „Cho: 
rał* i „Podkóweczki* wywołały burzę oklssków. 

Do śpiewu i skrżypiec akompanjował na fortepia- 
nie R, uczeń klasy piątej. Słowo wstępne piękne co 
do treści opracowane, wygłosił może za szybko, cho- 
ciąż bardzo wyraźnie, jeden z uczniów klasy szóstej. 

Deklamacja zbiorowa „Rada“ z Pana Tadeusza — 
jak na uczniów — wypadła wprost znakomicie, do 
czego przyczyniło się bardzo trafne ukonstytuowanie 
i ucharakteryzowanie wykonawców. Wyśmienitym był 
Prusak, Gerwazy i Buchman. 

Krótkie przemówienie profesora Ciołkosza zakoń- 
ozyło ten pierwszy wieczorek naszej szkoły realnej. 

* Dla tych niezbyt licznych, którzy byli obecni 
na wieczorze Mickiewiczowskim w Tow. muzycznem, 
stanowiła gra profesora Skarżyńskiego na wiolonczeli 
prawdziwą ucztę arty stystyczną. Profesor Skarżyński 
wprost rozentuzjazmował słuchaczy, którzy w, zamian 
darzyli go niemilknącymi oklaskami, żądając w nie- 
skońozomość naddatków. 

Jeżeli kiedy prof. S. zechce do nas jeszcze zawi- 
tać, to może być pewnym, że sala koncertowa nie 
będzie świeciła pustemi miejscami. Tym razem złoży- 
ło się tak niefortunnie, iż mieliśmy dzień po dniu 
dwa koncerty na wiolonczeli: w pierwszy dzień ów 
sławny, dzięki „Naprzodowi. „Koncert p. dattowy*, 
a w drugi dzień koncert prif. Skarżyńskiego. 

Z powodu pierwszego koncertu p. Łucki zrezygBo- 
wał 2 godności prezesa Towarzystwa muzycznego. To 
też Wydział Towarzystwa postanowił nie zwlekać z 
nowymi wyborami do marca, jak to zwykle bywało 
praktykowane, ale zwołać Walne zgromadzenie już 
w pierwszej połowie stycznia. 

* Stosunki zdrowotne w Tarnowie ciągle nieko- 
rzystne, Tyfus panuje w Tarnowie, Klikowej, Zalaso- 
wej i Porębie Radlnej. Płonica w Tarnowie spora- 
dycznie. 

* W myśl ustnwy krajowej z dnia 13-go marca 
1889, uchwaliła Rada miejska tarnowska „Przepisy 
o utrzymaniu porządku i czystości w mieście Tsrno- 
wie“. Przepisy te w 43 paragrafach, wydrukowano 
i doręczono wszystkim właścicielom demów. 

Rozdzisł pierwszy traktuje o utrzymaniu porządku 
i czystości na ulicach i placach publicznych. 

Pięknie tam przykazano właścicielom realności 
utrzymywać w czystości chodniki i ścieki przed do- 
mami i to tak w zimie jak i w lecie; nie zapomnia- 
no też o skrapianiu w czasie lata, nawet trzykrotnie, 
a w zimie o posypywania piaskiem gołoledzi. Miejmy 
więc nadzieję, że i magistrat, chcąc przyświecać do- 
brym przykładem, powyższych przepirów trzymać się 
będzie na swojem terytosjnm! 

Paragraf 10 zakazuje zanieczyszczania ulic, a 14 
zabrania noszenia chodnikiem konewek z wodą, wiel- 
kich koszów, skrzyń i innych wielkich przedmiotów. 
Oby tylko ten paragraf mie pozostał martwą literą! 
Bo w Tarnowie właśnie wodziarze chodzą tylko cho- 
dnikami, a robotnik wiozący taczki, paraduje z nie- 
mi także po chodniku, bo tamtędy lepiej! Nie male- 
ży też do rzadkości na chodniku patrol pod wpdzą 
pana gefreitera. Mógłby się mu kto nie usunąć! 

Rozdzisł diugi normuje utrzymanie czystości i 
porządku wewnątrz domów, w lokalach publicznych, 
handlach, warsztatach i t. p. 

Paragraf 16 nakazuje, iż w sieni domu ma być 
tablica z nazw skami wszystkich mieszkańców domu. 
Bylo tylko napisów tych nie sprawiono raz na zawsze! 

Rozdział trzeci obejmuje przepisy o utrzymaniu 
porządku na zewnątrz domów; a czwarty przepisy 
komunikacji na ulicach i placach. 

Nie są te całe przepisy ostatnim wyrazem w kwe- 
stji porządku, ale gdyby dołożono starań, ażeby prze 
pisy te były Ściśle wykonywane, zmieniłoby się w 
Tarnowie bardzo wiele na korzyść. Zazwyc aj u nas 
wszystko na piśmie pięknie wygląda ; to też punktem 


Cukiernia Adama Piaseckiego 


„GŁOŚ NARODU" 


ambicji naszego magis ratu winno być, nie dozwolić, 
aby te przepisy pozostały jedynie przepisami na pa- 
pierze ! 

Sambor. (Uroezystość św. Mikołaja. — Występ 
monologisty Chorążego. — Wieczór patrjotyczny. — 
Zagadkowa śmierć). Ruchliwe, budzące wśród człon- 
ków życie umysłowe, Towarzystwo „Ognisko*, doro- 
cznym zwyczajem urządziło w lokaln swym w sobo= 
tę, 5go b. m. uroczystość św. Mikołaja. Liczny rój 
naszych „Milusińskich* pod wodzą swych rodziców 
wśród wielu niespodzianek i ożywionej zabawy spę- 
dził wieczór bardzo przyjemnie. Zasługa to inicjatora 
i gospodarza zabawy, starszego inspektora podatko- 
wego p. Smołuchy, niestrudzonego działacza i ezer- 
mierza na polu towarzyskiem i narodowem naszego 
missta 
wionej dziatwy podarunkami i łakociami przez tra- 
dycyjaego św. Mikołaja. 

Równocześnie w wypełnionej publicznością sali 
teatralnej znany pochlebnie monologista krakowski, 
p. Józef Chorąży dawał swój wieczór humorystyczny. 
Doskonałe, pełn» szczerego komizmu typy i sceny 
charskterystyczne, oddane przez artystę z prawdzi- 
wym talentem, podobając się ogólnie, pobudzały u- 
atawicznie słuchnczy do głośnych wybuchów Śmiechu. 

Staraniem komit tu delegatów towarzystw pol- 
skich, odbył się w niedzielę 6 b. m. ku uczczeniu 
78 letniej rocznicy bohaterskiej walki w r. 1830/31, 
podjęt-j w obronie niepodległ ści ojczyzny, uroczy- 
sty wieczór. 

Rczpoczęło słowo wstęsne tr.ściwie i podniośle 
wypowiedziane przez redaktora p. Kołakowskiego, 
a na dalszy program wieczoru złożył się dramat L. 
Rydla: „Na zawsze“, odegrany bardzo pięknie przez 
amatorów, których sz zelnie wypełnisjąca salę publi- 
Gzność, negradzała burzą oklasków. 

Sensacje wywołała tu zagadkowa Śmierć niejakiej 
Marji Grafeneder, pochodzączj z Grein nad Dunajem, 
w pomieszkaniu p. Wiktora K., porucznika, załogu: 
jącego tu batalionu piechoty. Na polecenie prokura- 
torji państwa, odbyła się sekcja zwłok, która wyka- 
zała, że denatka zmarła na zakażenie krwi, a wszel- 
kie plotki, osnute na temat jej Śmierci są bezpodstn- 
wne, mające tylko na celu wywołanie sensacj. 


KRAKOW, 12 grudnia. 


Pogrzeb ś. p. Romera. Znłoki ś. p. dra Gusta- 
wa Romera eksportował z gmachu Tow. Wzaj. Ubez- 
pieczeń JEm. książę kardynał Puzyna w asystencji 
licznego kleru Świeckiego i zakonnego. Przy wypro- 
wadzeniu zwłok z domu żałoby, chór urzędników To- 
warzystwa, pod kierunkiem p. Bursy, odśpiewał Men- 
delsohna „Brati mortui“, poczem m. Rady nadzcrczej 
mowę żałobną wygłosił prezes p. Męciński. Trumnę 
ze zwłokami na noszach ponieśli urzędnicy Towarzy- 
stwa, za truróną postępował wielki orszak żałobny 
obywateli miasta i kraju. 

Orszak pogrzebowy otwierała kapela „Harmonji“, 
za nią szedł karawan okryty wieńcami: od Dyrekeji 
Tow. Wzaj. Ubezpieczeń; od urzędników; od Tow. 
ogrodniczego, Rady powiatowej Nowego Sącza, od 
Dyrekcji węgierskiej asekuracji, od Ajentów, od Ra 
dy nadzorczej Spółki kredytowej, od Rodziny i kil- 
ku rodzin i osób prywstnych. 

Na cmentarzu mowy żałobne wygłosili: dr Pilat 
im. Wydziału krajowego i p. Szatkowski imieniem 
urzędników. 

Imatrykulacja słachnczów uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego odbyła się w sobotę w auli Collegium No- 
vum, w której zebrmła się cała młodzież I. roku 
wszystkich fakulietów. 

R.ktor wszechnicy prof, dr Edmund Krzymu- 
ski w pięknem przemówieniu witał zebranych uczniów 
znznaczając, że przyjęci na uniwersytet korzystać bę- 
dą z praw cbywatelskich, a wyliczając ich prawa 
wskazał zarazem na obowiązki względem przełożo- 
ych i ojczyzny, a w końcu odebrał od każdego álu- 
bowanie alademickie przez podanie ręki. 

Ogółem na pierwsze półrocze szkolne zapisanych 
jest słuchaczy i słuchaczek 1806. Z tego pizypada: 
1) na wydział teologiczny słachaczów zwyczajnych 
78, nadzwyczajnych 3. Na rok pierwszy zapisanych 
jest 21. 2) Na wydział prawniczy słuchaczów zwy- 
czajnych 635, nadzwyczajnych 8. Na rok pierwszy 
zapisanych 196. 3) Na wydział medyczny zwyczaj- 
nych słuchaczów mężczyzn 118, kobiet 15, n adzwy” 
czajnych 25. Na rok pierwszy 58. 4) Na wydział fi- 
lozoficzny 846 słuchaczy i ałuchaczek, oraz 86 ho- 
spitantów i hospitantek. Mężczyzn zapisanych jest na 
wydział filozcficzny razem 546 słuchaczy zwyczaj- 
nych i 63 nadzwyczajnych, kobiet słuchaczek zwy- 
czajnych 36, nadzwycawjnych 72. Furmaceutów 7, na 
studjam rolnicze słuchaczy zwyczajnych 64 mężczyza 
i 1 kobieta, nadzwyczajnych 57. 

Liczba imatrykalowanych na rok szkolny 1903/4 
wynosi razem 511. 

Promocja. P. Jan Pruszyński, rodem z Warsza- 
wy. oirzymaż na tutejszym uniwersytecie stopień: do- 
ktora wszech nauk lekarskich. 

Wieczór Matejkowski, urządzany staraniem u- 
czniów Akademii Sztuk pięknych obudził w całem 
mieście duże zaintererowanie. Program odznseza się 


Uroczystość zakończyło obdarowanie rozba- 


z dnia 13 grudnia 5 


wielką oryginalnością, i «dbiegs zupełnie od przecię- 
tneg» typu tego rodzaju wieczorów. Artystyczne kie- 
rownictwo wieczoru spoczywa w rękach malarzy pp. 
Szczyghńskiego i Leszczyńskiego, znanysh już za- 
szczytnie z nuiządzenia dekor. balów „zakopiańskiego“ i 
„nad Nilem“. — P. Szozgiński układa żywy obraz 
„Hołd pruski*, p. Leszczyuki drugi żywy obraz „Bar- 
bara Radziwiłówna*. Towarzystwo „Polska sztuka 
stosowana“ urządza stoliki, przy których programy 
sprzedawać będą uproszone pp. artystki teatru miej- 
skiego. Część programów ozdobiona będzie orvgina!- 
nemi pracami uczniów Akademii, część ht grafią wy- 
Konang przez p. Szczyglińskiego. — Orkiestra 13-go 
pułku wystąpi z zupełnie nowym programem, w któ- 
rym niezwykłą nowością będzie niedawno odnsdlezio= 
ny „marsz polski* nieznanego autora, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, pcchodzący z czasów hołe- 
du. — Artyści teatru miejskiego wystąpią z trzecim 
aktem „Ma:ėpy“, nadto p. Wysocka oddeklamuje wy- 
jątek z piąte, pieśni „Beniowskiego“. Najwięcej za- 
jęcia budzi jednak obiecany odezyt p. Witkiewicza, 
tudzież występ ulubieńca krakowskiej pabliczn'świ p. 
Tarasiewicza, który po przebyciu cięż .iej choroby po- 
żegna się na tym wieczorze z krakowską publiczno- 


ścią i podobno z zawodem scenicznym. — P. Tars- 
siewicz oddellamuje wyjątek z „Kazimierza Wielkie- 
go. — Biletów na ten iuteresujący wiesiór zostało 


już bardzo mało. 

Kalendarz niedzielny. Dziś w niedzielę dnia 13 
grudnia : 

Teatr miejski po południu „Kopciuszek“, wie- 
czirem „Jan Gabrjel Borkmana*, 

Teatr ludowy popołudniu „Abarchista”, wie- 
czorem „Zió 0y“. 

Uniwersytet powszechny w auli I szko 
ły realnej o godzinie 6 wieczorem wykład prof. dra 
Józef» Rostafińskiego „O szkielecie roślin“. 

Towarzystwo muzyczne o godzinie 5 wie- 
czorem walne zgromadzenie członków. 

W ujeżdżalni qodj Kapucynami po poładniu 
loterja spożywcza. 

W Stowarzyszeniu kupców i młodzieży han- 
dlowej w południe nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków ; wieczorem „Wieczór ku uczczeniu 73 ro- 
cznicy powstania | stopadowego”. 

„Gwiazda“ przy ulicy Granicznej wieczorem 
obchód 73 rocznioy powstania listopadowego. 

„Ognisko“, stow. drukarzy, o gods. 7 wieczo- 
rem przedstawienie amatorskie. 

Ruch kolejowy przez święta. Ze! względu na 
większy ruch podrożuych spowodowany świętami Bo- 
żego Narodzenia, będą kursowały na niektórych sala- 
kach dyrekcji kolei państwowych w Krakowie dnia 
21, 22, 23, 24, 27 i 28 grudnia b. r. oraz 1 i 2-go 
stycznia 1904 r. nadzwyczajne poc agi osobowe. Bliż- 
sze szczegoły są uwidocznione w ogłoszeninch ma 
dworcach kolei żelaznej. Zarządzono także dodanie 
odpowiedniej ilości wagonów osobowych do wszyst- 
kich pociągów osobowych kursujących w okręgu 
wspomnianej Dyrekcji“. 


Nn łoterję gospodarcza „na szkoły kresowe“ odbyć się 
mającą dnia 18 grudnia b. r. nadesłały fauty na ręce 
W. Redykowej następujące oscby: WP. K. Lipiński 5 k., 
Godzicki b fantów, Zagadłowioz 2 fanty, E. Tilles 5 fan- 
tów, W. Jaknbewski 4 k, Madejscy 5 fantów, Bauminger 
2 garnczki, Smidowicz 8 pasków, 5 krawatek, Rothe 4 
aczki pierników, Molęcka b fantów, Bazar 6 koszyczków, 
. Borberski £ k., A. Borberowski 6 tamtów, K. J. 2 k., 
A. J. 2 k, Siermontowski 1 tort, Beyer 10 par pończo- 
szek, A. Ryglicki 5 fantów, L. Redyk 1 zająca, W. R. 
10 fantów. 


NEKROLOGJA. 


Ludwina Śibor Rylska zmarła dnia 11 gru- 
dnia po krótkich cierpieniach. Zmarła była siostrą 
żony radcy dworu Wiktora Kolosvarego b. dyrektora 
kol. państw. Pcgrzeb odbędzie się dnia 14 b. m. o 
godz. 10 tej rano z domu pod l. 9 przy ul. Grani- 
cznej do kościoła áw. Szczepann, a po odbytem na- 
bożeństwie na miejsce wiecznego Spoczynku. 


E U WWW | 
Gabryelski (Kraków) kupuje, sprze- 
daje i najmuje — fortepiany, pianina i harmo- 
nje — krajowe i zagraniczne — nowe i przegra- 
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
NR n 1 10000 


Repertuar teatru mlojskiego. 


W niedzielę 18 grudnia o gvdz. 8 po południu: „Kop- 
ciuszek“, baśń ludowa w 8 obr. z tańcami i śpiewami, 
podług Górnera i Grimma, przełożył A. Walewski. 

W niedzielę o godz. 7 wieczorem: „Jan Gabrjel Bork- 
mau*, dram. w 4 akt. H. Ibsena. (Po raz drugi). 

We wtorek 15 grudnia: „Piękna żonka“, kom. w 4a. 
M. Bałuckiego. (Ceny zniżone do połowy). 

We środę 16 grndnia: „Kopciuszek“, widowisko fan- 
tastyczne w 8 obrazach, przerobił A. Walewski. (Ceny 
zwykłe). 

We czwartek 17 grudnia: „Jan Gabrjel Borkman*, 
dram. w 4 akt. H. Ibsena. 

W piątek teatr zamknięty. 

W sobotę 19 grudnia: „Zmartwychwstanie* (La Resu- 
rection), sztuka w 4 akt. z prologiem hr. Lwa Tołstoja i 
H. Bataille. (Nowość). 


Poleca wielki wybór ciast deserowych w kilkudziesięciu gatunkach codzień 
świeżych, cukry, czekoladki, herbatniki, pierniki i t. p. Przyjmuje zamówienią 
na torty, tace ciast. — Poleca: wódki, wina, likiery krajowe i zagraniczne, 
koniak Marteli. Kawa, herbata, czekolada o każdej porze. 


Czytelnia zaopa- 


trzona w różne dzienniki. Sala bilardowa. — Lokal otwarty do 1-szej w nocy. 


6 z dnia 13 grudnia 


W niedzielę 20 grudnia: „Zmartwychwstanie“ (La Re- 
suraction), sztuka w 4 akt. z prologiem hr. Liwa Tołstoja 
i H. Bataille. (Po raz drugi). 


Repertuar teatru ludowego. 


W niedzielę 18 grudnia po południu: „Anarehista*. 
(Po raz trzeci). 
W niedzielę wieczorem: „Zbójey*, Szyllera. 


Kącik humorystyczny. 


Zapewnienie przyszłości. 

— Jesteś pan żonaty ? 

— I jakże! 

— A masz pun dzieci ? 

— Siedmioro. 

— Jest o czem myśleć! Czy aby obmyślłeś pan 
co dla rodziny w razie nwojej Śmierci ? 

— To sobie dobre! Mam znajomego redaktora, 
który obiecał wydrukować mój nekrolog zupełnie za 
darmo ! 

Pewny siebie. 

— (vo.też pan doktór radzi o stan'e zdrowia na- 
szego pacjenta? 

— 0, zapewniam panią, że będzie zdrów jak byk! .. 
Na wypadek jednak, gdyby był potrzebny akt zejścia, 
zostawię tn mój adres ; 


Dział ekonomiczny. 


Reklamacje u resyjskich władz celnych. Zajo- 
mość obowiązujących przep sów celnych jest szcze- 
gólnie ważną dla tych kupców i przemysłowców, 
którzy eksportują do Rosji, gdyż właśnie w stosun: 
kach handlowych z tem państwem należy Śbiśla prze - 
strzegać przepisanych terminów reklamacyjnych, po- 
nieważ w razie opóźnienia nie uwzgiędniają tamtej- 
sze urzedy celne reklamacji, choćby najsłnszniejszych, 
ze względów czysto formalny ch. 

Każdy pozostający w iuteresach handlowych z 
Królestwem Polskiem i Rosją może zasięgnąć infor- 
macji dotyczących tych przepisów w biurze „C-ntral- 
nego Związku galicyjskiego przemysłn fabrycznego” 
Lwów Batorego 12. 

Targowica krakowska Na piątkowy targ spę- 
dzono: a) bydła rogateg» 503 sztuk; b) owiec, cie- 
ląt i kóz 395 sztuk; o) niercgrelzny 304 mztuk ; 
Woły opasowe płacono po 66—70 koron. Za jeden 
ceninar metryczny żywej wagi, a nierogaciznę tnczną 
po 114—120 koron. Sprzednno dla miejscowej kon- 
sumcyi bydła 392 sztuk, na eksport 111 sztuk. 

Targ był bardzo ożywiony. 

W sprawie taryf drzewnych W roku 1902 
zniżyła xolej Północn» na usilne żąd:nie sfer intere- 
sowanych koszta przewozu materjała drzewnego z Qa- 
licji i Bukowiny, przezaaczonego dla kopal w Mo- 
rawskiej Ostrawie, Hcuszowie i dla rewiru Dąbrow- 
sko-Karwińskiego. Jakkolwiek zniż:nie to nie uczy= 
niło w całaści zadość żądaniom galicyjskich produ- 
centów, żądano bowiem zrównania kosztów przewozu 
z taryfimi kolei państwowej a zatem zastosowania 
taryty wyjątkowej IV, podczas gdy kolej Północna 
zaprowadziła wyższą taryfę wyjątkową III, to jadnak 
producenci nast zadowolnili się t m ozęściowem przy- 
najmniej ustępstwem i na tej podstawie zawarli cały 
szereg umów na dostawę drzewa do wspomnianych 
kopalń, 

Obecnie zsmierza kolej Półn:ena cofnąć na rk 
1904 przyznaBe ulgi, chociaż ani wzgląd na docho- 
dy tej kolei, które w roku obecnym były bardzo 
znaczne, ami też jakiekolwiek inne względy tskiego 
zarządzenia mie uzasadniają. 

Wobec tego zwrócił się „Centralny związek gali- 
cyjskiego przemysłu fabrycznego" do ministerjam ko- 
lejowego z przedstawieniem, że tego rodzsju zarzą- 
dzenie, niczem zresztą nieuzasadnione, zagraża w wy- 
sokim stopniu gnlicyjskiej produkcji drzewaej, która 
obowiązujące koszta przewozu wzięła za podstawę 
przy zawarciu całego szeregu interesów dostawnych. 

Przedstawienie to, poparte przez Izbę handlową, 
przedłożono także państwowej Radzie kolejowej, któ- 
ra niewątpliwie oświadczy się również przeciw temu 
nowemu znmachowi kolei Półaoenej na noszę rodzin- 
ną produkcję. 


Kronika literacko-artystyezna. 


* Ludwik Puszet: Studja nad polskiem bndo- 
wnictwem drewniarem. I. Chata. Nakładem aka- 
demji umiejętności. Kraków 1903. 

* Konkurs na aforyzm ogłosiła redakcja ty- 
godnika „Niwa Polska* „w celu rozbndzenia au- 
toanalizy nad czynami swoimi, nad myślą wła- 
sng i cudzg“. „W czasie gdy tak rozwielmożni- 
ła się wielomówność — opiewa odezwa redak- 
cji — uważamy za nader ważne przyoblekanie 
myśli w szatę lapidarną; za myślą idzie czyn“. 
Nagroda za najlepszy aforyzm własny I rb. 300, 
II rb. 100, za aforyzm cudzy I rb. 50, II ru- 
bli 25. 


Za 2 korony 


12 tom powiesci 


Biblioteka powieści i nowel 


pisanych na tle powstań narodowych 
Pojedyńczy tom 20h. co miesiącji tom. Administracya: Stanisławów, Kazimierzowska 18. 


GŁOS NARODU* 


TELEGRAMY. 


Ruska młodzież i uniwersytet. 


Lwów 12 grudnia. (Tel. pryw.) „Słowo Pol- ; 


skie“ donosi: Ruska młodzież akademicka odby - 
ła onegdaj w lokalu „Siczy* ponfaą naradę w 
w sprawie imatrykulacji ruskich akademików na 
uniwersytecie lwowskim. Po dłuższej dyskusji 
uchwalono następującą rezolucję: 

1) Ukraińska młodzież nie przystępuje do 
oficjalnego aktu imatrykalacji na lwowskim uni: 
wersytecie. 

2) Wzywa się wszystkich kolegów, -którzy 
mają się imatrykulować, aby się bezwarnnkowo 


"poddali towarzyskiej solidarności, a przebywają” 


cy na prowincji, mają natychmiast zgłosić swo- 
ją solidarność pisemnie. 

3) O uchwale pod I) awiadamia się oficjal- 
nie senat lwowskiego uniwer:ytetu z prośbą, aby 
arkusze imatrykulacyjne doręczono drogą kance- 
laryjną. 

Obrady młodzieży akademickiej. 

Lwów 12 grudnia. (Tel. pryw.). Wczoraj od- 
było się w sali „Gwiazdy* poufue zebranie mło- 
dzieży akademickiej. Uchwalono wyrazić gorące 
uznanie polskiej młodzieży w Warszawie za peł- 
ne godności stanowisko wobse złożenia na tru- 
mnie Apuchtina wieńca przez rekt)ra, oraz we- 
awać młodzież postępową do zaniechania szko- 
dliwego dla sprawy polskiej sojuszu z młodzieżą 
rosyjską i syonistyczuą i do solidarnego dzlała- 
nia z ogółem młodzieży polskiej. 

Ustanowienie stałego regulaminu obrad wie- 
cowych przekazano osobnej komisji. 


Rozruchy studenckie w Rosji. 

Petersburg 12 grndnia. Rosyjska agencja do- 
nosi z Kijowa: Sprawcom rozrnchów udało się 
sprowadzić ogólne wstrzymanie wykładów w ani- 
wersytecie. Jako przyczynę podają arasztowanie 
studentów podczas ostatnich ;demonstracji przed 
uniwersytetem. Policjanci i kozacy utrzymają po- 
rządek przed gmachem uniwersytetn. 

W politechnice od rana 300 studentów sta- 
ra się zwalczyć tych, co pragną ogólnego za- 
stoja w wykładach. Na życzanie tej częśsi mło- 
dzieży, która domagała się dalszych wykładów, 
wykłady się rozpoczęły, zostały jednak w krótce 
za uchwałą kolegiam profesorów wstrzy- 
mane. 

Słuchacze uchwalili zrazu wysłać deputację 
do kierownika ministerstwa skarbu i prosić o 
wyjaśnienie sytuacji, poczem jednak wręczyli dy- 
rektorowi politechniki pismo z prośbą, aby za- 
kładu nie zamykano. Wykłady wstrzymano na 
dwa dni. 

Kolegia profesorów wezwały uczniów, aby w 
zgromadzeniach nie bra!i udziału. 


Kursy walut. | ra 1 ži 
Ruble papierowe 252 | 75 | 254 — 
Marki niemieckie 116 85 | 117 25 
Franki papierowe 95 — 95 50 
20-to frankówki w złocie 19 08 19 12 


41/50 Listy zast. Banku hip. 
40 


/o n n n n 
4%, Listy zast. T. kr. z. nieok. 98 50 -— — 
Aho n RETE a jp IF = "FZ. 
A » a n n n„B6-let.| 98 | bo] 99 | 85 
Losy miasta Krakowa . . .| 81 — 85 — 


42/,5%/, wspólna renta papier. 100 | 70 | 101 — 

10/0 „ renta srebrna) 100 50 | 100 90 
4% renta koron. austrjacka . | 100 70 | 101 — 
40%, renta austrjacka w złocie ! 120 5o | 121 — 


z a 


Geny targowe z dnia 11 grudnia. 
Ceny za 100 kilogramów: 


Pszenica biała od 1770 do 1820 kor., pszenica 
czerwono żółto od 16:80 do 17:80 kor., pszenica 
węgierska od 16'80 do 17:60, żyto krajowe 13:40 do 
1440, żyto węgierskie od 15'-— do 15730. jęczmień 
sa krupy od 12*— do 12°70, owies z opłatą akcyzową od 
13*— do 13:40, groch od 18:50 do 25:—, tatarka 
od 14— do 15—, proso od 11:50 do 13—, fa- 
sola od 19:50 do 26:—, jagły od 20:— do 28:—, 
siano od 7:20 do 7:60, słoma od 4:60 do 5—, 
koniczyna od 8:— do 8'40, ziemniaki za hektolitr 
á'— do 5'20, jaja za kopę od 3:20 do 4:20, masło 
za kilogram od 2-20 do 2:50, masło za garniec od 
780 do 9:—, spirytus na 950 Tralesa za hekt. od 
—— do 176:—, Okowita na 750 od — — do 136:—, 
Kukurudza za 100 klgr. od 12:20 do 14:20 Kapusty 


świeżej w głowach za kopę od —:— do —*—., Wyka 
za 100 klgr. od —'— de —*—. Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od —*— do ——, Koni- 
czyna nasienna biała za 100 kler. od —'— do 
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, Tymotka za 100 klgr. od —— do —:— 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 20— do 22:— 
Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 12-go grudnia. — ((iełda pov.). — Godzina 3*— 
Ma'ki 117:25 Renta majowa 100:80, Wey renta korono- 
wa 39:40, Alcje austr: zakładu kredyt. 68850, Akcje węg 
776 —, Akcje Angiobanku 284 75, Akcje Uniobanku 543-— 
Akcje Tinderbanku 44250, Akcje kolei państ. 682 60 Lom- 
baty 90 —, Akcje fabryki broni 418: , Akcje tytonia=" 
356 —, Akcje Alpiny 410— Losy tureckie 13825, Rat e 
25275. 

Uukier (spokojuy) 1940, spirytus (słaby) 41:60, na- 
fta niezmieniona. 

Berlin 12-go grudnia. —- (Giełda wiecz.). — Austryact'a 
Akcje kredytowe 416 —, Towarzystwo dyskontowa 198 25. 


Pu" NADESŁANE. 


i e 
Rubryka „Nadesłane* mie pochodzi od redakcji, 


która też wie bierze za nią odpowiedzialności. 
| ==] 


znpęłności zastępuje koniak 


francuski powszechnie znana marka 


wszędzie do nabycia. 


Graf Stefan Kglerich Nachfologr 


(Gróf Keglevich Istvan Utódal) 
PROMONTOR. Założony 1882, 
Główny skład: BUDAFOK (PROMONTUR). 


Dobry środek domowy. Wśród środków do- 
mowych, ktore zwykliśmy używać jako bóle uśmierzające 
i odciągające nacieranie w zaziębieniach i t. d., zajmuje 
Liniment. Capsici comp., przyrządzane w laboratorjam 
Richtera apteki w Pradze, pierwsze miejsce. Cena jest 
nizką 80 szel., Kr. 1.40i2.— za butelkę, a każdą butelkę 
rozpoznać można po znanej kotwicy. 2586 


Loterja gwiazdkowa. Tylko za 1 koronę mo- 
żna nabyć taki los. Główne wygrane 45.000, 5000 i 1000 
koron będą na Żąlanie po potrąseniu państwowego po- 
datku wypłacone gotówką. Ogółną cyfrą wygranych war- 
tości 50.000 koron, stanowią przedinioty jubilerskie złote 
i srebrne. Ciągaienie 9 grudnia. Losy do nabycia we . 
wszysteich kwntorach i w Ad uinistracji działu inssrato- 


wego „Głosu Narodu“. 


- Zakład techniczno-dentystyczny 


W. Lipońskiego 
przy ul. św. Krzyża 1. 5 I p. — Osadzanie sztncznych 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 


uskurecznia się odwrotną pocztą. 


2728 


ror pW" "ORARRACZERZZNRZYRONEEENĄ 
peleryny Zakopiański. 
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 


w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


Ruch pociagów 
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północnej 


na stacji Kraków 
ważny od dnia 1-go maja 1903 roku 


według ezasu Środkowo-europejąkiego. 


Odchodzą z Krakowa: 


W stronę |-wowa. 
pospieszny o godz. 6'40 r. 
osobowy o godzin. 8.10 r. 
osobowy o godzin. (l rano 
błyskawiczny o g. 2'49 pp. 
pospieszny o godz. 8'38 w. 
osobowy o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. 10:55 wiecz. 


Do Ośwlęocimin 


osobowy o godzin. 4'30 r. 
osobowy o godz. f'15 pop. 
osobowy o godz. 7:55 wiecz, 


Do Tarnowa I Stróż 
osobowy o godzin. 6:15 w. 


Do Wleliczki 
osobowy o godz. 8'30 rano 


osobowy o g. 1'30 w poł 
osobowy o godz. 7:40 wiecz 


Do Nowego Saoza 
osobowy © godz. 9:05 rano 
osobowy 0 god. 7:55 wiecz. 
osobowy 0 godz. 11'40 w. 


Do Wiednia 
osobowy o godz. 5'29 rano 
pospieszny o godz. 7'18 r. 
błyskawiczny 0 g. 2:31 pp. 
osobowy o godz. 2 po poł. 
pospieszny 0 godz. 0 w. 


Do Warszawy 


osobowy 0 godz. 5'29 rano 
osobowy 0 godz. 9'20 rano 
osobowy 0 godz. 6'40 wies 


Przychodzą do Krakowa. 


Ze Lwowa. 


osobowy © godz. 4.40 rano 
pospieszny o g. 6'50 rano 
osobowy o godz. 8'45 rano 
błyskawiczny o g. 2'24 pp. 
osobowy o g. |'30 po poł. 
osobowy o g. 6.25 wieczór 
pospieszny o g. 9.38 wiecz. 


Z Ośwlęcimin 


osobowy o godz. 8:10 rano 
osobowy o godz. 9'12 wiecz. 


Z Wieilozki 


mięszany o godz. 2730 rano 
osobowy o god. (1:40 rano 
mięszany o godz. 6:50 w. 


Z Nowego Sacza 


osobowy o godz. 6:05 rano 
osobowy o godzin. 4:40 w. 
osobowy o godz. (1:05 w. 


Z Wlednia 


pospieszny o g. 6'19 rano 
osobowy o godz. 9'45 rano 
błyskawiczny o g. 2'43 PP- 
pospieszny o g. 8'45 wiecz. 
osobowy o godz. 0:00 wW- 


Z Warszawy 


osobowy 6 godz. 9'45 rano 
osobowy o godz. 5'45 pop. 
także z Lundenburg4. 


POWIESCI i NOWELE za rok 1903: 


T. 1. T. Zubrzyck. Ped Żyrzymem. 
T. 2—5. T. Zubrzycki. Rycerze Białego Ptaka. 
T. 6. K. Przechera Za naszą I waszą wolność. 
T. 7—10. T. Zubrzycki. 
T. 11—12. T. T. Jeż. (Z. 


Dzieci Litwy. 


2344 i 0 


Miłkowski). Jeden z wiela.— Uszy do góry. 
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„GŁOS NARODU“. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


PANIENKA 


jejąca pisać na maszynie, poszukuje 
fcia. — Adres pode Administracya 
„Głosu Narodu*. 3264 2 6 


y wszelkich zawodów i 
dresy i krajów potrzebne do 
yłania ofert, celem zawiązania sto- 
ków handlowych w międzynaredowem 
ze adresów Józaf Rozenzweig I Syn, 
edet I. Bäckerstr. 3. Teleph. 16881, 
lapeszt V. Nador utcza 138. Pros- 


pekty franeo. 3116 320 


arwi cudownie i nadaje naturalny | 
olor tylko 1935 19 25| 


TITEK'A EKSTRAKT ORZECHOWY 
1 flakon z objašuieniem | kor. 
Warantowany nieszkodl. i trwały | 
odek do farbowania włosów i brody, | 
ie jest tłustym i nie odbarwia się. 
oszę żądać wyraźnie Vitek'a a od- 
Loać wszelkie inne śródki. Do na- 
ia w aptekach, drogueryach i skła- 
h perfum. Główny skład i ekspe- 
lycya: Central-Drog. Fr. Vitek & Co. 
ag, Wassergasse 19. Do nabycia 
Krakowie: Zopoth i Sp. droguerya, 
B Lwowie: Piotr Mikolaseh apteka; 
, Rncker apteka; w Wledniu: M. 
Vallace Kartnerstr. 30, Strubeeker 
6. Hoiluber I., Liehtensteg, ete. 


mipasetatoce 


atujcie pieniądze, 
które nam zabierają wrogowie! 


jowa kawa słodowa systemu ks. 
eippa jest najlapszą i najtańszą. — 
jest cierpiący, nieeh pije zamiast 
y zwykłej „Kkawę Serenitas“ 
nabycia we wszystkieh handlach, 


Poleca: 3143 4 12 
abryka Wyrobów Krajowych“ 
TEOFIL SYPNIEWSKI 
rakowie, przy u'lcy Szewskiej L. 22. 


NACZYNIA 


"SPHINX", 


as 
"Ma ler niec” 
Bepozewówi 


Wyłączny skład fabryczny : 


DYPLOM HONOROWY na Wystawie 
w r. 


W. SZNAJDROWICZ 


KUŚNIERZ, 
Kraków, Linia A-B 45 I piętro, nad 
apteką pod Białym Orłem, 
FILIA w Zakopanem, ul. Krupówki, 
poleca Szan PT. Publiczności swój 
obficie i jedynie w towary doboro- 
we zaopatrzony skład i pracownię, 
jakoto: 2752 7 0 


Futra damskie, rotuudy, ża- 
kiety, saka peleryny, boa, 
garnitury, futra męskie spa- 
cerowe i podróżne, czapki futrza- 
ne, oraz wszelkie przybory w zakres 
ten wchodzące; Serdaczki, ko- 
żuszki damskie, męskie i dzie- 
sięce; Orygin. Zakopianskie, Ułanki, 
Kryniczanki, Węgierki i Sukmanki 
Kościuszkowskie, Karazye, Czapki 
i Paski krakowskie, Guńki i kape- 
lusze góralskie. 
"m" Zamówienia | reperacye uskute- 
oznla w jak najkrótszym czasie. 38 


Cenniki na żądanie. 3089 


Damskie sukienne buciki 
sznurowane 


u ęskie sukienne sznurowane trze- 


złr. 350. JJ. 


nad Elbą. 


Górecki, Kraków. 


| m rr 


e skórzanemi obkładami, z futrzana 
Bi zewka. porządnie wykonane, do- 
ora ZB ' pobraniem poezt. za tuzin 
zir. 29, pojedyncza para złr. 260. — 


wiki za tuzin złr. 36, pojedyncza para 
Kornfeld, Raundnitz 
3257 2 0 


<3 | 


#2200090002 
Handel towarów korzennych STARSZA OSOBA 


połączony ze składem nafty, bardzo | poszukuje mieszkania wraz z całem 
dobrze si rentujący, istniejący od 9 u utrzymaniem przy intaligentnej rodzi- 
lat, do od'tąpienia. Bliższa wiadomość | nie w śródmieściu. Zgłoszenia do Adm. 


w 


KRKRZYRZKZKARZEA W CIAROCECOZCACE 


„GŁOS NARODU“. 


7 


x Kiedy zostanie otwartą G:? 


5|rota Twardowskiego 


doniosą ogłoszenia i afisze. 


Wchód do Groty Twardowskiego z ulicy Brackiej L. 1, 


(róg Rynku głównego). 
ERT K. onpertyn mu- 


Senzacyjne WIdOWISKO! zy wosstowycn, cygaiskia 


kwartetów itd. W niedziele i święta ranne Koncerty Śniadankowe. 


X 


Oprócz wymienionych win wyszynk ulubionego piwa okocimskiego. 
Osobne pokoje w stylu zakopiańskim. 


Bodega „Vinavigo” 


Rendez-vous dla obcych i Panów Oficerów. — Otwarte do rana. 


Ulubiony i znany lokal przez podawanie najlepszych win naturalnych, austryickich 

(austr. Winzerhaus) i węgierskich. Wyszynk na kieliszki wprost importowanych 

win reńskich, Bordeaux, hiszpańskich, jokoteż szampańskich, reaomowanych firm. 

Wyborowa kuchnia wiedeńska o każdej porze. — Przy bufecie zawsze wielki 
wybór zimnych potraw i przekąsek. 


x O liczne odwiedziny uprasza 
3284 2 3 


20909ICCCCCCO 


: z poważaniem 
JÓZEF LOHNER, właściciel. > 


RE 


20052 >R>3520ZZKIZ ZIZI W CODE KOCI C TRO DOKAAB 


NA GWIAZDKĘ 


poleca bardzo piękne, ręcznie malowane, 
w złotych ramach obrazy od 2'50. 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nizkich. 
Wła” wyrób ram wszelkiego 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo- 
dzie na miejscu, rok założenia 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 


allea Pijarska przy bramie Floryańskiej, 
2493 54 0 


Na wielokrotne żądanie wydałem 


Kantyczki. 


Ra „Zhiór Kolęd, Pastorałek i pieśni przygodnych 9 
niektóre z nutami. 
Najzupełniejsze wydanie, z 
obejmuje na 704 str. 485 pieśni. 

W. gustawnej oprawie 1,50 koron. 


Nabyć można we wszystkich księgarniach 
lub też wprost od wydamcy 


$ arola Miarki w Mikotowie (Nicolai O.-5.) 


Za nadesłaniem 1,60 kor. franko. — Przy odbiorze większej ilości rabat. 
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9294 


a 66 B u d 

„Dużo“ pieniędzy ! 
miesięcznie do 5600 złr. może 
$ zarobić każdy łatwym sposo- 
M bem hez szczególnej wiadomo- 
śc, uczciwie i bez kosztów. 
Poślijcie tylko zaraz swój a- 
adres pod: E. 1035, Annoncen 
Abteilung des 3109 


Merkur Mannheim 


Meerfeldstrasse 44. 


OODODOJODAELECEEECIGCECEK 


j 


Admin. „Głosu Narodu*. 3270 2 7 „Głosu Narodu“. 


Richtera kotwiczne skrzynki 
budowlane i mostowe 


są jeszcze zawsze najulubieńszą za- 
bawą dla dzieci. 


3271 2 3 


|. 


Dlaczego ? — Ponieważ, jak to sobie przypomina wielu Rodzieów, 
ze swej młodości, skrzynki te przedstawiają dla dzieci trwale zajmu- 
jącą rozrywkę i nie tak jak inne zabawki już po kilku dniach leżą | 
bezużytecznie w kącie. Ponieważ mogą być powlększane każdego czasu 
przez skrzynki uzupełniałace, są z tego powoda dla dzieci zawsze warto- 
ściowe I podniecające umysł, gdyż każda skrzyaka uzupełniająca przynosi 
tym małym artystom Coraz coś nowego I lepszego. Z tego też powoda 
kotwicznych skrzynek budowlanych nie powinno nigły brakować pomię- 
dzy podarkami na drzewko. Bliższych wyjaśnień o rozmaitych kotwicznych 
skrzynkach i o najlepszym sposobie uzapełniania, jak również i o innych 
zabawach polegających na układaniu t. z. Saturn I Meteor, znajdzie się 
w nowym ilustrowanym cenniku, który na żądanie wysyła. się opłatnie. 
Kto chce dobrze wybraó I dobrze kupló, powinien przadtem przeczytać 
ten wiele interesujących spostrzeżeń zawierający cennik. 

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane i mostowe 
są do nabycia we wszystkich lepszych handlach zabawek po cenie K. — 75, 
1.60, 3.— i wyżej. Przy zakupnie proszę przyjmować skrzynki zaopa- 
trzone sławna marka „kotwica“, gdyż wszystkie inne są tylko 
złem naśladownictwem oryginalnych Bichterowskich 
wyrobów. Kto lubi muzykę, ten niech zażąda cennika sławnych wyro- 
bów muzycznych „Imperator“ i „Libellion*. 3018 6 7 


F. Ad. Richter & Cie., c. k. Dostawca Dworu V. 
Skład: Wiedeń l., Operng. 16, Fabryka: XIII (Hietzing) 
Rudolstadt, Norse Olten, Rotterdam, Potershurg, New York. 


2466 4 0 


Handel żelaza — Kraków — Sukiennice. 


j| Wzorowa prywatna kuchnia 
od 15 Grudnia wydaje bardzo smaczne 
obiady tylko na świeżem maśle. Obia: 
dy z czterech dań 1 Korona. Obiad 
z trzech dań 80 halerzy. Obiad mniej- 
szy 60 halerzy. Obiady jeść mnżna ul. 


Zacisze Nr. 7 I piętro. 3303 1 3 
MOG 


a INA 
W Krakowie 


P 


) blizko kolei ( 
przy aliey Floryańskiej 
( Posiada pokoje od EPN.: 
szych do najskromniejszyeh; ceny 
( Uwaga! Na miejscu znajduje się 
\ telefon Nr. 469 do użytku Gości, / 
Austryi. 1784 i 
a-nnan nnna 


polaca się 
(obok bramy Floryańskiej). 
( bardzo przystępne, od 60 ct. za pokój. ) 
(ap w obrębie Krakowa jak i do 
Znane z dobroci naturalne 


R rorik POSK 
a| WINA 


'górno-węgierskie 


naler smaczne, tylko osobiście 
u prodacentów kupowane 
Złeleniak Nr. I 1 garniec 4 litry złr. 2 — 
II 2:40 


. " n n n 
Hegyalajskie wybor. „ 4 „ „ 250 
Samorodner 1 n 4 s „aS 
Tokajskie wytrawne . » 400 

5 deserowe . „ 500 
11 butelek Wina aostryack. 

Gumpoldkirchner . . złr. 560 
11 butelek Wina Vóslauer . „ 6'50 
11 butelek Wina franc. czer- 

wonego St. Jullea . . „ 10:00 


poleca handel 
Jakóba Piekły w Podgórzu. 


Odbiorcom z Krakowa odsyłam do 
domu i opłacam akcyzę. 3204 3 10 
Zamawiać można kerespondentką. 


Najlepsze hygieniczne paryskie 


TOWARY GUMOWE 


Fe celów sanitarmych 
polecają 2608 
[Reim i Spółka 


i Rynek 37, Kraków, ya 
Cenniki darmo. Wysyłki dyskretne. 


Dh pa A, 


Jest do umieszczenia 


na drugą hipożskę zaraz p) pożyczce 
instytucyi krajowej kwota 28.000 
KORON. Wiadomość w Admistr. 


„Głosu Narodu*. 3802 1 3 


o m 
RERERIZEERE 030000000 388BRRRERPBERRB 


SPRZEDAŻ GWIAŻDKÓWĄ i NOWOROGZNĄ 


Resztek i Towarów wysortowanych bławatnych 


o niezwykle niskich cenach 
przez cały Grudzień urządza i poleca 
Kazimierz Niesiołowski 


Kraków. Sukiennice L. 24 I 25. 
POPPE 703033030838388889 850%:894048%850821 


3080 7 8 


W nowo wybudowanym domu Dworcu Tatrzańskim 


poleca na lato i zimę pokoje mmeblowane z całem utrzymaniem lub 
bez, jak również BRestamrację, prowadzoną na sposób domowy, obiady 
á la carte i w abonamencie — ceny przystępne. 
Z szacunkiem Aleksander Włoczkowsk% 
„a: Z i E WA RMA 2465 400... '«. y o E dłagolejni restaurator w Rahco. a mao Sg restaurator w Rabce. 


ssd] sa- KOMpletne wyprawy aer A == WIG poleca główia MJ, HALSKI 


„GŁOS NARODU“. 


s „GŁOS NARODU". „.WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 
L k z t 7 7 = Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą = 
eKcyj tanców | -5 HERBATĘ ROSYJSKĄ|= 
udzielam jak lat poprzednich. = A ; zbiora majowego poleca MANDEL 2628 > 
Zgłoszenia przyjmuje każdego || GQ "8 x W W = 
czasu, ul. Stolarska L. 13, I. p. N ryj na ADAMO ICZA aa 
— 1 fant „FAMILIJNEJ* b. dobrej . . . . - . . . . Zły. 1 |= =] 
z = cz 1 funt „MELANGE DE MOSKAU* w oryg. opak., najlep. „ 3:50 = 
Kraków, ul. Starowiślna L. 1 |= 1 funt „IMPERYAL“ cesarskiej w oryg. opak. . . . . „n 880|Ę. 
s a mS OJ 1 funt „DKRUCHOW* z najlepsz. herbat kwiatowych a 120 |e 
GLOWNY SKŁAD NAFTY = | = pa zj KAWA CEYLON znakomita 5 kilo franco . » 9—|3E 
—= ME" Grzybki Litewskie aromatyczne 1 kg. a B'YO wama 


z pierwszych krajowyeh rafineryi 
sprzedaję naftę salonową i cesarską po 
najniższych cenach, — na hilety abon. 

taniej z odstawą do domu. 


Na artykułach do pranła 5%, opustu! 


Z poważaniem 
9773 Józef Gorzkowski. 


1 faska 5 kg. 


owczej Bryndzy deserowej . Kor. 5 60 


> P majowej.. ,„ — 
z - ostrej ... „ 8380 
naturalnego Masła deserow. . „ 10— 
£ „ świeżego. „ 850 
A „ do kuchni 7:50 
1 paczka 5 kg. Sera karpacko- 
szwajcarskiego .. . . .. „ 650 
100 kg. Słoniny węgierskiej 
białej lab wędzonej ... „132— 


wysyła Kiefer Felix Kesmark 
(Węgry. _ 2992 6 10 


Na Gwiazdkę!!! 
ATELIER MALARSKIE 


Stanisława Bochyńskiego 


w Maniowach p. Havklowa 
wykonuje nader starannie portrety 
maturalnej wielkości z jakiejkolwiek 

fotografii po nastepujących cenach: 


wiell ość prg kredkowy K. 8)Ę 4 

40X50 cm. Ł pastelowy „14152 

z passe- | „ akwarelowy „26/5 5 

partous ( „ olejny » 80) FG 

Zamówienia wykonuje w l4-îu dniach. 
3006 5 6 


BRRRRRERB BROGRGRDOGRK 


Wódki polskie 


wysyłam pocztą „franco“ $ 
3 butelki wedle wyboru 


z następujących gatunków : 
Wiśniówka 


Pomarańczówka biała 
Pomarańczówka czarna 
Karpatówka 

Kminkowka 5289 1 105 
Miętówka 

Żytniówka 5 


Starka (Koniak polski) 8 

Rum familijny $ 
za nadesłaniem 6 Koron. 8 

Proszę o rychłe przed- 
świąteczne zamówienia. 


Marcelli Dutkiewicz 
Kraków, „w 37. $ 


Dwór murowany 


wraz z lasem 27-morgowym i 
budynkami gospodarczymi, w cudo- 
wnem położeniu na szczycie gó- 
ry, z widokiem na Karpaty, Tatry, 
Lanckoronę i górę Kalwaryi, obszerny 
o pięknych pokojach, zdatny tak ma 
prywatną siedzibę, jak i na 
sanatoryum lub inny zakład, zaraz 
do sprzedania. 
Odłegłość wynosi koleją 1 godzinę od 
Krakowa. Stacya kolei 20 minut od 
Dworu. Prócz tego może być sprzeda- 
ne 22 morgi pola, łąki i 20 morgów 
kultur leśnych. 3298 18 
Bliższych informacyi udzieli kancelarja 
adwokata WP. Dr. Kirchmajera, uliea 
Pijarska lub też M. J. ulica Zygmun- 
towską 10 II piętro na prawo między 
godziną £—3-cią popołudniu. 
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PLK aka LILA POVP 


| 


Mam zaszczyt zawiadomić W. Panie, 
że powróciłam z wakacyj i rozpoczynam 


kurs nauki kroju 
systemem francuskim i najświeższym 
wiedeńskim, po cenie umiarkowanej. 
Udzielam również po domach prywa« 
tych pojedynczo lub zbiorowo. 
z.poważaniem „FLORA* 


Kraków ul. Podwale I. 13 (obok hotelu 
Krakowskiego). 3168 2 6 


Tani Sklep Chrześcijański 


„pod Kościuszką' 


Kraków, ul. Mikołajska L. 1 


Kalendarze Kaspra Wojnara: 


—— 88 na rok 1904 $%%— 


przesyłka polecona 12!/, ct. (25 h.) drożej. 


religijnej, historycznej, powieściowej, prawniczej i t. d. — Księgarnia zakłada biblioteki I czytelnie ludowe. Katajogi 
darmo I opłatnie, — Wyzyłsa tylko za poprzedniem nadesłaniem należytości, przy większych zamówieniach także 
za zaliczką. — Wszelkie zamówienia należy przysłać pod adresem: 3169 3 8 


Księgarnia ludowa Wojnara w Krakowie. 


„Polak“, „Gospodarz, „Polski Kalendarz Maryański* 
i „Wielki ilustrowany Kalendarz powszechny“ 


wyszły już z druku nakładem „Księgarni ludowej“ w Krakowie: 1) „Polak“ po 40 ct. — 2) „Gospodarz“ 
wydanie tańsze po 30 et., droższe 40 ct., 3) „Polski Kalendarz Maryański*, wydanie tańsze 30 ct., droższe 40 ct., 
4) „Kalendarz powszechny”, obejmujący treść trzech poprzednich w zwykłej oprawłe 80 ct, w ozdobnej oprawie 
płóciennej ! złr. — Na przesyłkę „Kalendarza powszechnego* należy dołączyć 16 ct., innych kalendarzy 5 ct., 


Wszystkie kalendarze odznaczają się bardzo obfitą i urozmaiconą, nader pożyteczną treścią i wielkiem bogactwem 
obrazków. — Okładki nadzwyezaj piękne, według kolorowych obrazów sławnego malarza Walerego Eljasza. 


W Księgarni lndowej Wojnara w Krakowie jest także skład i wielki wybór książek do nabożeństwa, treści 


d 
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AU ZNANE 


go > Z a l P 1/2, 
Mijne MAU 
Ż WRACA Audi bineta hip le. 
More bait indha iiile A 129i ciar MA, 
UZ dek tenia joke 9 fota NOA, 


3048 dać 3 
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CZERWONY 


i zielony ogień w proszku do ośw .e- 
tlania żywych obrazów, jasełek i t. p. 
Biały ogień (magnezytm), pochodnie 
bengalskie żywiczne i inne, rakiety do 
strzelb myśliwskieh i do wystraszania 

kaczek i t. d. 312255 


Adresować: NI. Mądrzykowski, 


i PIANKIN 307223 


nowych i przegranych, za gotówkę i 
na spłaty bez konkurereneji, 


u fortepianisty RABA 


ulica św. Jana 13 Il p. 


anis. Bliższa wiadomość w 
tow. miesz , ul. Mostowa 12. 


SKŁAD FORTEPIANÓW| PQ SERZEDANIA 


Z powodn chorocy właściciela jest skle- 
pik, bardzo dobrze prosperujący na 
najruchliwszej ulicy miasta, pod nader | na wyjazd — Łaskawe zgłoszenia 
E E warunkami zaraz do sprze- 


sklepie 
3300 12 


U |6 złr. 6 złr., 7:50 złr. i 10 zły, 


) KOMPLETNE 
; Wyprawy dla położr 
6 
, zestawlone I polecane przez V 
nów: Radcę Dworu Prof. Dr. E 
ryka Jordana, Dyrektora Kl 
ki Położniezej Uniwersytetu Jag. 
i Prof. Dr. Aleksandra Rosne 
Dyrektora Szkoły Położnych w H 
kowie, 
sprzedaje wyłączni 
SKŁAD APTECZNY 


Mr. JADWIGI KLEMENSIEWIGZO 


Kraków, wilca Karmelicka L. f 

Każdy komplet zawiera wszys 
co wobec dzisiejszych wymagań 
gieny niezbędnem jest przy poro 
i połogu, zarówno dla matki 
i dla dziecka 3181 

Wysyłka na prowincyę odwrot 


BULION 


odznaczony licznymi medalami, z 
biu i zwierzyny, bardzo pożywn 


| OOOO O O wd PP a a a 
| 


w Oh a a Ta 


nel 


PASZTET STRASBURGŚ 


z gęsich wątróbek, funtowa p 
150 złr., z trafiami 2 ;-=, 
|Herbatniki doskonałe, sporz 
ne podług najlepszych przsp 
pudełko (70 sztuk) I K. 20 k., 
Owoce kandyzowane pudełko 1 i 
Kiełbasy polskie, na surowo d 
dzenia, klgr u K, 
Polędwica i Szynka westi 
w pęcherzu klgr. s K. 90 h. 
Półgąski (jak psmorskie) kg. 3 
SŁONINA świeża posclona lut 
po 1 kor. 40 hal. kilo. 


NOWOŚĆ! NOWOŚĆ 
PRZYSMAK ŁAPSZYŃN 


gatunek Tiroler Brott, zakąska pc 
dce bardzo smaczna pikantna p 
90 centów. — Koce wełniar 
konie 6 metrów obwodu, 6 złr. sz 


Dwór Łapszyn poczta Brzeżany 
pokaz mecz 
Pierwszy Zakł 
pogrzebowy 


Aleks. Szatrańskieg 


Kraków, Mikołajska 16. 


Składy oraz własny wyrob try 
mien ul, Kupernika 32. Ceny na 
niższe, bo od 85 złr. trumny mot 
lowe, a od 15 złr. trumny dębow 

2621 30 0 


mi ma 
Młoda, przyjemnej powierzchow 


PANNA 


władająca językiem polskim i tr 
niemieekim, poszukuje miejsca do s 
daży w handlu bławatnym lub dd 
warzystwa starszej Pani w miejscu 


lit.: „D. D. 50* poste restante 
Targ za okazaniem kwitu insera 
38261 2 3 


OGOGGOOOSOJODAOSOJODDO-DODODODOGOODOGOGOWŁCOSOG 


Największy skład Singera maszyn do szycia i haftu $ 


R PAWŁOWSKIEGO 
dawniej 2629 
J. IWANICKIEGO 
Kraków, Rynek główny L. 18 


poleca ulepszone Singera maszyny do szycia 
1 haftu pierścieniowei Central Bobbin, odzna- 


WAKAO 


ADAM ARMATYS i SP. 
w Krakowie, ul. „Bracka L. 5, 
skład futer męskich i damskich 
miastowych jakoteż podróżnych. 

WYROB RĘKAWKOW, KOŁNIERZY 

i wszelkich galanteryj fatrzanych. 


| Zamówienia na prowincyę wykonuję odwrotnie i po najniższych 
cenach. — Przyjmuje slę Futra do przechowania przez lato. 


2386 3 0. 


Kraków, ul. Łobzuwska 43. 
| 
| 


czające się znakomitą konstrukcyą i nadzwy. 
czajną trwałością, na których można haftować 
bez odkręcania ząbków i przyśrubywania in- 
nyeh przyrządów. (Patent Nr. 167759). 
Ponieważ tutejsze filie obcej firmy ogła: 
szają, że tylko oni wyrabiają maszyny 
Singera i Central Bobbin, oświad- 
czam, ze twierdzenie to jest rozmyślnem kłamstwem, gdyż w Eu- 
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących 
się wyrobem maszyn Singera i Centra: Bobbin, które nietylko niczem 
się nie różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer Co., lecz przeciwnie 
dobrocią materyału, opracowaniem i wykończeniem daleko je przewyższają. 
Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianowicie: 
wyroku sądu cyw. w Berlinie z d. 5/1 1901, wyroku sądu najwyższego 
w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiedniu z d. 26/8 
1886 i t. d., z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie spory 
odnoszące się do używania nazw: Singer i Central Bobbin firma Singer 
Co. dawniej GQ. Neidlinger przegrała. | 
Będąc w stosunkach z firmami światowej sławy, mam na składzie 
maszyny pod każdym względem najiepsze i przedaję je: ręczne od 27 złr., 
nożne od 35 złr. wyżej. 
Nie mając całych zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę 
sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam darmo i opłatnie. 
asscudoGAGEOG 


GŁÓWNY SKŁAD ZEGARKÓW „OMEGA“ 


A. SULIKÓWSKI, zegarmistrz 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 1 ; 
POLECA 

SĄ zegarki genewskie Patke Phillipp & Cie, Badollet & Cis, 
i zegarki Schafhauseńskie — oraz 


wiał kolek najnowszych zagarów francuskich 


A i zegarów pendułowych po nizkich cenach. 
ATERI EEEREN EENET 
poleca na jesień i zimę: Materije wełniane, flanelki, barchany; 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 
Bielizna męska i damska własnego wyrobu.— Wyprawy Slubne. 


CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 
Sklep w niedziele | święta zamknięty. — Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnie 


3183 3 U 


PNE WALE 
KOWWAŃ 


2577 


341 


„GŁOS NARODU“. 


gpsze Środki do zębów sporządzone są z kwasów, które są bardzo 
bezpieczne dla ust i zębów i takowe napewno psują. Jedynie pre- 
Auatherin* są ściśle naukowo sporządzone z najskuteczniejszych i 
bicie działających ziół. — Profesorowie radcy dworu: Oppolcer, Dra- 
Bchnitzler. Kainzbauer polecają więc tylko 


Mienie my © Anatherin- 


k Nadwornego dentysty 

EDEN, XIII 6. 

e do zębów w tubkach, bez tego tak szkodliwego mydła bardzo 
gemny i orzeźwiający, czyści gruntownie zęby. czyni je olśniewająco 
mi i chroni przed zepsuciem, a 60 hal. 
do ust Anatherin, z dawna znana | nleporównana, działa sku- 
je przeciw wszystkim cierpieniom i zaburzeniom w ustach, zębach i 
fach i utrzymuje bezprzestannie w zdrowym stanie. Prawdziwa tylko 
wyższej flaszce å K. 280, 2, 1, z niebieską, francuską etykietą, 
ni literami i moją firmą. 2683 36 
cia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 12, A. Reifer Grodzka 
eim i Sp. Andrz. Schultz Nast., F. A. Grigar Rynek 44, A. Porębski 
Grodzka 2, jak również w aptekach, drogueryach, składach perfum. 


1, funtowa pa 
ozka:1k., Ik. 
20, 1:40, 16C 
i wyżej. 

Indn- Ceyloaska 
doskonała: 1 k 
30 i 1 k. 70 


Okruchy: 70 h 
80 h., 1 k.; 
1 k. 20 
Wszystko Wag» 
Netto funt cłow) 
pa | Czyli 500 gramów 
(| "nie zaś 420 
EA 


Wagi rosyjskiej 

~J o 20%, mniejszej 

Proszę wszędzie 

i zawsze Żądać 

Herbatę Mouopo' 
z Rączką. 


zynu Juliusza Grossego w Krakowie. 
Największy zbyt Herbaty w krajn. 
Gdzie niema proszę pisać wprost. 2625 3 O 


~- — 
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sze spróbować 


o zawartości 41, kg.: 


Doskonałych, domowej roboty kłuseczek do zup 
kluseczek do jarzyn 
płatków do zup 


$ . - płatków do miesa 
Doskonałego francuskiego makaronu 


jem, eelem wprowadzenia mego fabrykatu do wszystkich lepszych 


Maccaroni- und Eierteig warenfabrik sowie Conserven 
KATSCHNER 


M. Jakubowski w Krakowie 
Krakowie, Sukiennice 26 1 27, we Lwowie, pl. Maryacki 10. 


ze złota dla użytku kościelnego i domowego. 


Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie. 


z Arcyksiążęcego browaru 
sprzedaje piwa znane ze swej dobroci z odstawą na żądanie do domu 


11 flaszek piwa cesarskiego kor. 2 hal. 10. 
11 flaszek piwa marcowego kor. 2 hal. 50. 


PORTER 


nie mający w całym kraju koukurencyi, pez powagi lekarskie 
zalecany, — flaszka duża 41 hal., mała 33 hal. 
(ENO GEE DP 
znakomite jak angielskie, słodkie i bardzo wzmacniające w eenie 
jak porter. 


Główny Skład w Krakowie LUDWIK LAZAR 


ulica św. Anny L. 3, Telefon 423. 


Obok składu jest urzadzony pokój do śniadań z plwem żywieckiem 
na szklanki. 3177 8 5 


J000000000000000000000 


R. DITMAR 


poleca: , 
Lampy wszelkiego rodzaju 


latarnie, lichtarze, pająki, stoliki, etażery | wyroby ma- 
jolikowe. Palniki ze siatką do spirytusu nigdy 
nie dymiące się. Piece naftowe bez rur i ko- 
mina do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek wychod- 
ków itp. Kuchnie naftowe i spirytusowe. 
Naftę nieeksplodujaecą salonową 
i prawdziwą amerykańską. 
BG" W abonamencie jak zwykle taniej "UB od 5 liter za- 
cząwszy z odstawą do domu. 


Wysyłki nafty na prowincye uskuteczniam w beczkach, balonach 
do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki. _ 3144 


JOOOO0000©00000000000 


w Krakowie 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


sprowadzić - - -0 
-- jedną paczkę Q 


3288 1 5 0 
eo pocztą za zaliezką tylko za K. 5:50. — Niską tę cenę ustano- ĝ 


podaratw domowyeh, — proszę zatem zwracać uwagę na moją markę: 0 


Q (dawny właściciel cukierni Wł. Szmida, 
Polic a. Mettan. © róg ulicy Szewskiej i plant) została 


© Q©0©0©©0© >O©©© OOOO SO>>>C>O0 


a Magazyny własne, bogato zaopatrzone 


daje po cenach najniższych: Wyrohy z nowego srebra, srebrzone, czyli | Zamówienia na torty, kremy, lody itp 
zwanego chińskiego srebra, z bronzu | ze srebra prawdziwego 13 próby, 


CZYNIA i; ZASTAWY STOŁOWE. 
Osoby żądająee ulg w wypłatach zechcą zgłaszać się do kantoru Przy 
3120 3 


Skład Piwa żywieckiego Æ 


KK 


— |u mnie okazye do jazdy. Stajnie 


„GŁOS NARODU*. 


` jo 


Albumy na kartki — na okładce widok 
Zakopanego 2 złr. 80. 

Portmonetki, Portfele, Papierośnice 
skórkowe, wielki wybór. 

Nowość: Papierośnice stalowe czarno oksy- 
dowane zupełnie płaskie od 3 do 4 złr. 
Najmodniejsze nowości w nrządzeniach biurowych, 
przybory do maszyn do pisania, kałamarze itd. 


J. F. Fischer, Kraków, Linia A-B. 


Proszę żądać cenników: „B“ urządzenia i przybory biurowe. „*** przybory techniczne, rysunkowe 
i malarskie. 3287 2 10 


0000060666666666666666635 
© Spółka Krawiecka 


POD FIRMĄ 


Pióro Independent samopiszące 1 złr. 40 i 1:70. 

Pióro złote 14 karatowe „Jagellonian* do 
napełniania atramentem 2 złr. 80, gwaran- 
towane! 

Papier listowy w pudłach ozdobnych od 
50 ct. do 50 złr. 

Albumy na fotografie ogromny wybór. 

Albumy na fotografie amatorskie. 


były kierownik fachowy Związku 
katol. krawców przez lat 3; === 
samoistny majster 


Władysław Filipkiewicz, 
Tomasz Bętkow ski s krawiecki od lat 14; 
Władysław Misko, Sams zee ię? ZE 


Kraków, ul. Floryańska L. 57, tuż obok Bramy Floryańskiej 


POLECA 


na składzie wielki wybór materyałów krajowych i zagranicznych 


jakoteż 


SKŁAD GOTOWYCH UBRAŃ. 


Zamówienia wykonuje według angielskich żurnali. 2520 10 20 


CUKIERMIA 


pod zarządem 


Zygmunta Majewskiego 


Krrzodost tydziń LOTERYA GWIAZDKOWA! 


Ciągnienie nieodwołalnie 29 Grudnia 1903. 
BS” 1.500 wygranych "TR 
rozdzielonych 100 głównych wygranych I 1400 mniej- 
szych ogóinej wartości 
! Koron 50.000 Koron! 
ja Główna wygrana 25.000 Korn i dalsze dwie 
Secta główne wygrane a 5.000 i 1.000 Koron na żą- 

da danie zostaną po potrąceniu rządowego podatku 
L w gotówce wypłacone. 
CAD 4 Tą do nabycia we wszystkich 
t Losy po I koronie kantorach wymiany. tra- 


wędka skrupujatnie wykonnje. fikach, u kolektorów loteryjnych i w biurze Loteryi 
Wiedeń I., Spiegelgasse 15 i w Administracyi Działu | 


otwartą przy ulicy Karmelickiej L. 7 
i poleca: Codziennie świeże ciasta w 
wielkim wyborze i na deserowem maśle, 
Herbatniki (Petifeur) w kilkudziesięciu 
garunkach 60 et. |, kg. Cukry. pomadki, 
czekoladki 1 złr. '/, kg. Saeharki karls. 
badzkie po 1 ct. biszkopty, orszada 
Cukierki na kaszel ślazowe i słodowe. 


Na Swięta Bożego Narodzenia!!! 
Jak co roku wielki wybór strncli | $ Inseratowego „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. Mikołajska. 2849 6 8 


pustych i nadziewanych. — Ozdoby cu- à 


Erowe na drzewko. 3065 4 6 A M E R Y K 


Hotel Gobauera ies ees oesie 


Panom Fryzyerom, że sprowadziłem 
Aparat do ostrzenia maszynsk do wło- 
w Dziedzicach 
naprzeciw Dworca, 


sów i ortrzę amerykańskim systemem 
wszelkiej konstrukcyi, Wilhelm W. Or- 
natowski fabryka narzędzi chirurgicz- 
nych, Kraków, ul. Mikołajska L. 10. 
Moim Szanownym Gościom i 8188 3 8 
przyjacielom z okolicy i z dala, , : 
podaję do łaskawej wiadomości, Potrzeby włowięka 
że p hotel NA na zi 
rachunek prowadzę i o dobrą i | inteligentuezo i uczci s 
dokładną obsługę starać się będę. M=icżo = E Solana 9 dh 
Dla P. T. podróżnych handlo- aim 4 portiera do jednego z 
wych do wynajęcia pięknie. n-|ytejszydh Pory injeresow. 
rządzone pokoje. | 
Szczególnie zwracam uwagę, że 
w każdej porze nadarzają się 


aa. 7 


Bulion i Pasztet. 
Wyrabiam spesyalne i wysyłam takowy 
także na prowineyę. 

1 kg. pasztetu z drobiu i dziczyzny 
2 złr., 1 kg. pasztetu z gęsieh wątró- 
bek 2:50 złr., 1 kg. bulionu z dziczy- 
zny 350—4:50 złr. 

Wyrób takowy prowadzę w kuchni 
przy handlu „Bodega Vinsvigo*, po- 
dejmuję się także wszelkich obstalun- 
ków prywatnych w mój fach kucharski 
wchodzących i wykonuje takowe jak 
najstaranniej. DYONIZY CHRABĄSZCZ 
3274 2 3 Bracka 1, parter. 


Ulica Wolska L. 26 


naprzeciw „Sokoła“ 4 pokoje, przed- 
pokój, werauda i kuchnia, na parterze. 
Wiadomość u stróża. 3868 2 0 


Utrzymanie zdrowo ŻOŁĄDKA 


spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowaniu oraz 
usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W rym celu używać należy 
najwłaśeciwszego znanego środka, Balsamn żoładkowego Dra Rose. 
Tenże sporządzony jest z wybieranych najlepszych ziół leezniczych, 
wzmacniających apetyt, trawienie i lekko rozwalniający, ZOEY ba 
że do pielęgnaeyi właściwej żołądka z najlepszym sku- l SĄ 
tkiem służyć może. 
Qdstrzeżenie ! Wszystkie ezęści opakowania noszą |o, 
kan prawnie deponowana markę ochronna. 


Skład główny: Apteka 


B. FRAGNER'A . k. Dostawoy Dwor 


„pod ozaruym orfem* PRAGA, Mała Strona 203, 
róg ulicy Neruda. 1085 20 15 
BW WYSYŁKA CODZIENNIE. %u 
Za nadesłaniem kor. 2:56 wielka flaszka, — za nadeałaniem kor. 1-50 
mała flaszka, do wszystkich stacyj monarchii austro-wągier. franco. 


Składy w aptekach Austro-Węgier. — W Krakewie w znaczna. aptekach. 


„Głosu Narodu“. 3859 2 3; 


w domu. 3299 1 2 


Z głębokim szacunkiem 


ALOJZY GEBAUER. 


e e || 
Czytajcie! 

Kilka rentownych kamienie 
w Rynku, przy ul. Szewskiej, Floryań- 
skiej w śródmieściu i za plantami w 
Krakowie tanlo de sprzedania, 

Mniejsze folwarki, wllio | parcele 
bndowiane. 

Wiadomość: Agenoya_lInformaocyjaa 
St. Mikulskiego, Kraków, ul 
Floryańska L. 8, I piętro. - 

Biuro sług dostarcza dobare- 
wej słażby. 2602 

Agencya wyrabia peżyoczki bype- 
teczno | weksiowe, warunki przystępne. 

Większe | malejszo kapitały lo- 
kuję pewnie i na wysokie odsetki, 

Na odpowiedź proszę załączać marki. 


Dekoracye kompletne do 


drzewka od 2 kor. do 12 kor. 
Dekoracye i Ozdoby z lamety (włos aniołów) 
szkła, papieru, waty i żelatyny 


GWIAZDKE! J A 


N A 


Kompletne kasetki i przyrząły do malowania olejnego, akwarelowego na drzewie, 
Kcmpletne kasetki z przyborami do robót piłeczkowych i sznycerskich. i 
E kotwiczne skrzynki budowlane i zabawki do układania (łamigłówki) z firmy F. Ad.Richtera i Sp. 
Zabawki i lalki gumowe dla dzieci, Piłki gumowe salonowe, „SKI* łyżwy śniegowe, 
Przyrządy gimnastyczne pokojowe „Ping Pong“, teaslsy pokojowe 


— JW "IRS EAC 7115 OE 00» 
polecają po cenach najumiarkowańszych REIM i SPÓŁK A Kraków Rynek gł. Nr. 37, Linia A- 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład, Miłkowskiego 


W KRAKOWIE, 
ul. św. Jana 6, (Hotel Saski), 
otrzymała i poleca dzieło pod tytułem: 


Cwiczenia duchowne 


ks. Tom. Młodzianowskiego 
spolszczył 
ks. Antoni Chmielowski 
str. 240 i III w 8-ce. 
— Cena 3 korony. — 
Z przesyłką poeztową o 45 hal. więcej. 
"Tamże do nabycia: 2618 


Najnowszy i najtańszy 
przewodnik po Krakowie. 


Cena 20 hal. 


księgarnia 


skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych 


oraz główna expedycya cza- 
sopistu peryodycznych 


$. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie, 
poleca: 3196 2 5 
Gall Jan: Kolendy na 4 głosowy 
chór męski a Capella. Cena K. 2. — 
Ochmański Stanisław : Pastorałki 
czyli zbiór kolend ludowych. — 
Cena K. 2:40. | 
Richling Wincenty: Zbiór kolend 
na fortepian i do Śpiewn. Cena 
Kor. 3—. 
Sierosławski Józef: Zbłór kolend | 
ułożony do śpiewu lub na sam 
, fortepian. Cena Kor. 2:40. 
Świerzyński Michał: Nowa ko- 
lenda do słów Władysława Bełzy. 
(Szli do Betleem Lech, Czech i 
Rus). Cena K. 1:20. 


: 
; 
: 
; 


„GŁOS NARODU". 


os 
7208 1% 


N a 
ubrania eałego 


Perfumy i Mydła 


Wysprzedaż Gwiazdkowa. 


Jak corocznie polecamy niżej cen fa- 
kapelusze, 
bluzy i halki, boa futrzane i fantazyjne. 


brycznych towary sezonowe, 


rękawiczki, pończochy, szale. 
Już nadeszły „Nowości balowe“. 


Zimler i Npółka. 
POKGOKOOGOOOOCOOROKOOGOGGOGOGGOGOOOK 
Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


ulica Szewska L. 16 


udziela pożyczek budowlanych 


pod korzystnymi warunkami. 


Paa tastan an taaan a aa taa anaa aa IKIKIKIKIE an aa an aa aa aa aan at aa aa aa Saa Caa aa San 


Najlepszym 
FODARKIEM NA GWIAZDKĘ 
PŚ LR ia Oryginaln 
ALEEA y- 
ZA SINGERA 


Maszyna do Szycia 


KURS PRYWATNY 


dla nauki | 


Wystawa światowa Paryż 1000: 


Pojedynczy sposób używania! 


„GRAND PRIX“ | Wielka trwałość! 


Najwyżaze odznaczenie wystawy. | Nadzw y czaj ma działalność! 


rachunkowość: państwowej i buchalteryi | N 
ulica Kopernika L. 8, 


Nauka zwięzła ustna i pisemna. 
| Korzystny rezultat tejże zapewnio- 
ny. Dla Pań osobne godziny. Nie: 
zamożnym specyalne ulgi. Dla za- 
| miejscewych urządza się knrs nie- 
i dzielny, co nie opóźnia terminu zło- 
i żenia egzaminu, względnie na czas 
nanki przyjmuje na mieszkanie wraz 
z wiktem pod bardzo p ystępzpui 
| warunkami. — Sprawy tycząca się | 
przypuszczenia do egzamimn it. p.8 


załatwiam osobiście. 3166 3 0 


W. GRZYBEK 
ck. urzędnik rach. 


a 1 an 


KONKURS, 


Z a a 
Gmina Zakopane ogłasza kon- e - a C "MENT  " > | 


kurs ma oprawceę z pensyą 
roczną 300 koron; wolnem po- 
mieszkaniem i pobieraniem opłat 
ustanowionych za usługi. 

Podania należy wnosić do 25 
grudnia br. zaopatrzone świade- 
ctwem moralności, swiadectwami 
zawodowemi i świadectwem zdro- 
wia. 3296 1 1 

Posada nadaną zostanie od 
1l-go stycznia 1904 roku. 


Naczelnik gminy : 


Dr. Chramiec. S ZA E | 


Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


‘Singer Co. Tow. Akt. Maszyn do szycia 


Filie w zachodniej Galieyi: Nowy Sącz, ul. Jagiel- 


aszyny do szycia Singera Co. zawdzięczają swą świa- 
tową sławę znakomitej konstrukcyi, wszechstronnemu zasto- 


sowaniu, którym to przymiotem odznaczają się od dawna wszelkie 
wyroby tejże fabryki. Stale wzrastający zbyt, pierwszorzędne od- 
znaczenia na wszystkich wystawach i przeszło 50cio-letnie istnienie 
fabryki dają najpewniejszą i najzupełniejszą gwarancyę dobroci 


naszych maszyn. 2606 


Bezpłatna nauka szycia jakoteż wszelakiego modnego haftu. 


Elektromotory do Maszyn do Szycia. 


Kraków, ul. Szpitalna L. 40. 


lońska; Tarnów, uliea Wałowa; Chrzanów. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


D R Z E W K O! 


Aniołki na drzewko, Lampiony, Szklanne perły, 
kule, trąbki, dzwonki, tople lodowe itp. Pozłótka | zaświecania i gaszenia, Świeczki woskowe i stearyn. 
srebrna i złota, Dyamentyny, śnieg błyszczący, 
Girlandy złote, srebrne i kolorowe. Szopki i Stajenki 


kolońską, Pudry, Wody toaletowe, Mydła francuskie, angielskie i krajowe Mydła kwiatowe 
najlepszej jakości sortowane zapachy karton zawierający 6 sztuk Kr. 1-10. 
Wszelkie iune przybory toaletowe, jako Szczotki do włosów, Grzebienie, 


Kowala zdolnego 


A. GRALEWSKI i Sp. 


Kraków — Grodzka L. 44 — Telefon 509 


i poleca 8167 5 12 


BY na Swięta w 


WINA WĘGIERSKIE 


i inne zagraniczne. 


Redakuor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


„GŁOS NARODU:*. RT 


R 


Lichtarzyki ozdobne i zwykłe, Przyrządy do 


kolorowe, gładkie i karbowane oraz wielki wybór 
innych nowości. „Nowość“ Świeczki elektryczne 


K o PO D A RE K! 


w eleganckich kasetkach po rozmaitych cenach, Perfumy i Wodę 


Rininzslal asy  s4ss:h nm 
i 
Pr : 


Szczoteezki do zębów i t. p. i t. p. 


N 


p ion nina —--——* SOIESIOWENENOENA || 
Księgarnia, skład i wypożyczaln 


A. PIWARSKIEGO ` 


W KRAKOWIE, 
wydała świeżo i pole: 
NA i 326% 
50 najużywańszych Kolęd na c 
zki ułożył Tomasz F'lasve 
Partytura i głosy 6 koron, gł 
jedyncze po 80 h. 
TI. 
Wincentego Richlinge 
najużywańszych Kolęd tudzież 
adwentowych, postnyeh i wielka 
z towarzyszeniem fortepianu 
ganu. Cena 2 kor. 40 he 
i III. 
Zbiór kolęd na cytrę układu í 
mowskiego. Cena 1 kor. 
Do nabycia we wszystkich skład 


Miód Patok 


prawdziwy podolski wysyła Kò% 
nicze w Buczaczu w 5-cio 

puszkach za pooraniem po cenie t 
60 b. opłatnia do każdej stacji. 8 


DO SPRZZEDANI 
mundur wojskowy 


akcesisty prow. (Vgs.akkcessist) płas 
waffenrok, pantalony, pałasz, ka, el 
czapka. Wtzystko bardzo dobre. Wz 
średni. Cena r0—90 koron. Zgłosze 
19/12 o godz. 12 w południe, Krak 
Wielopole 7 I p. na prawo. 8997 


HERBATA 
oryginalna chińska aromaty:zm 
smaczua 1 dobrze naciągająca 


z marką „CHINCZYK 
Cena za funt czystej wagi: 


8158 4 10 


K 
XK 
XK 
3K 
K 
X 


8287 1 8 


X 


FORTEPIAN 


w dobrym stanie tanio do sprzedania | 
Wiadomość u Wgo Grobenthala, Bo- 
chnia, ulica Krakowska. 4263 2 4 


do kacia koni i naprawy maszyn go-|| Nr. 1 „Gospodarska“ 3 kor. 20 ha 
spodarczych oraz Stelmacha i ener- „ 2 „Familijna“.. 4 „ — 

gicznego Karbowego poszukuje się | „ 8 „Melange“ ..5 „ 29 , 

na ordynaryą od Nowego Rokn. n 4 „Gościnna* ".6 MAJ 
Zarząd Dóbr Grodkowice, || » s „ROG AJ m 
poczta Brzesie 3262 2 3 k 7 " Proszkowa“ Pa i se 

Trzy Bony Niemki | » 8 Proszkowa”. 8 „ 80, 


Do nabycia w składzie 


Fimy Dra NE, FRANDEVIÉ ; PAVIÓ 
w Krakowie, Rynek gł. L. 25. 


PP. Haudlującym udziela się opus 
i kredyt. 21844 7 O 


Skład nafty 


przy jednej z pryncypalnych ulic, z y 
wodu wyjazdn zaraz do sprzed 
mia. Zgłoszenia do Administr. „Gło 
Narodn* pod adresem „Nafta“. 3% 


z krawietzyzną, trzy Freblanki i dwie 

Franenzki są zaraz do umieszczenia 

przez Biuro Nauczycielskie Stofanil Ła- 

pszów z Trembeckich Zwilllng, Kraków, 

ul. św. Jana L. 2, róg Rynku główn. 
3291 1 6 


Białe buldogi 


szczęnięta, czystej rasy angiel- 

skiej, do sprzedania. 
Zakład weterynaryjny, Kraków, 
Groble L. 5. 3178 3 3 


M. Beyer i Spółka 
E KALESONY DAMSKIE 


krojem reformowanym 


Dla każdej z Pań na obecną porę niezbędne. 


Z czarnego atłasu wełnianego . . . . Złr. 4:50 
3 s „ podszyte fianelą. „ 7— 
Z czarnego atłasu jedwabnego . . . . . „ 1050 
n » „ podszyte flanelą . „ 18— 

gą w każdej wielkości na składzie. 2973 


Ochrona przed przeziębieniem 
JNZJA (AWHd 4MX9NV9113 


Kraków, Sukiennice Nr. 12-13-14. 


MAGAZYN WYROBÓW SREBRNYCH i ZŁOTYC 
B. Armatowicz, jubiler **' 


= Rynek główny Nr. 17, w Krakowie. = 
Przyjmuje wszelkie zamówienia po cenach umiarkowanych. 


Skład srebra chińskiego po cenach fabrycznye 


W drnkarni W. Kornevkiego w Krakowie 


